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Sanaterium D-ra Solmana. Zadanie państwowe, wymagające na- 
WARSZAWA. Ale): Sz cha 9. Leczenie 8/9890 rozwiązania. 
chorób chirursiczaych i kobiecych. Lecz nad rozstrzygnięciem kwe 
One Aaa aa A a tę 1” SKI robotniezej -pracuje bynajmniej 
r2052—12 nie to ministerjum, od którego samc 
U przez się należałoby oczekiwać ini 
KALENDARZYK. cjatywy prawodawczej. Kwestję ro- 
TEEN botniczą uznało za „wymagającą na- 
gtego rozwiązania“ ministerjum spraw 
wewnętrznych. I tam właśnie wzięto 
się do tego energicznie i gwał: 


mom o 
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prejekty przeciwstre kowe, jach na lamy dzienników, inioja- 


AT tylko z apteki św. Ducha tywa ministerjium spraw wewnętrz 


WIEDEN. TEREA D nych w tej kwestji jest zakreślona 

300 pokoi. 300 łazienek. Do niedawna zdawało się, że o- na, bardzo poważną metę, a praca 
Telefon w każdym po..0j słabła inicjatywa rządu w sprawach -wre bezustanku. Minister Makłakow 
ten L in tori ` robotniczych. Zamieszezóna onegdaj przedstawia radzie ministrów referat 

anera orjum na łamach „Kurjera* wiadomość do- za reteratem, projektuje środek za 


Najpiękniejsze Apartamenty zi 


Świecie. Kuchnia powszechnie 7 3 » cz PIF ; „Ia 1 r Wojtka ri arie 
chemiczno-bakterjologiczne wodzi zupełnie czego innego. Dzieje Środkiem. Oddziaiywanie na fabry 


znana z dobroci. 10r— Macist N. Schat się przeciwnie, na sprawy robotnicze kantów, pozbycie się szkodliwych 
CENY UMIARKOWANE. g'stra N. sChatza,. w obecnym czasie zwrócona jest elementów robotniczych, zastosowanie 


Lżikktzszy 100 ki _ Piotrkowska 37. Analizy lekarskie: moczu bardzo czujna uwaga władzy rządo- represji sądowych względem strejku- 
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się z 10 kolumn, 1279—50 © «rwi na syfilis. nowczych* w tej sferze uznano za Nie zdążyła rada ministrów rozpa- 


rzyć jednego referatu, a już gotów 
drugi. W nim również zawarte jest 
takie same bogactwo inicjatywy, pro- 
jektujące cały szereg „środków sta- 
nowczych* o charakterze policyjnym 
i kryminalno-represyjnym. 

A w końcu, jako korona na- 
tchnienia twórczego, izby pojednaw- 
cze, lecz nie zwykłe izby, a izby o 
charakterze odrębnym, specjalnie 
przystosowane do „warunków nasze- 
go życia“, bez delegatów od fabrys= 
kantów i robotników, składające się 
z przedstawicieli administracji i po- 
licii, izby pojednawcze, nie tylko 
godzące strony powaśnione, lecz i do- 
zorujące, oddzialywujące i stosujące 
środki ochronne, y 

Czy iniciatywa ministra Makła- 
kowa poprzestanie na tem, czy pój- 
dzie jeszcze dalej w tym kierunku, 
przewidzieć trudno, lecz i tego wy- 


starczy, ażeby przyznać, że pod 
względem rozwiązania kwestji ro- 
botniczej w państwie  rosyjskiem 


obecnie embarras des richesses, 
Oczywiście, że gorliwość mibi- 
sterjum nie pozostała bez echa, Od 
czasu nadejścia epoki „likwidacji* 
1 „uspokojenia* ministerium spraw 
wewnętrznych w osobie centralnych 
i lokainych organów wykazało swą 
działalność bardzo wypukle. Zapo- 
biegania, uprzedzaaia, likwidacje, re- 


presje i prześladowania zostały w 
sposób obfity doprowadzone do 
Bkutku. 


Podczas regulowania ruchu ro- 
botniczego punkt zapatrywania po- 
licji posiadał dominujące znaczenie. 
Q zbiorowych działaniach robotni- 
ków wiedział tylko cyrkuł, W nich 
po staremu dopatrywano się tylko 
pogwałcenia spokoju i bezpieczeń- 
stwa publicznego i w stosuku do 
nich stosowano tylko funkcje władzy 
uprzedzającej i zapobiegawczej. 

Wszelka inicjatywa prawodaw- 
cza, dążąca do uregulowania kwestji 
robotniczej w inny sposób zostala 
usunięta z drogi. Projekty, dotyczące 
tej sprawy, kiedyś wypracowane 
w ministerjum handlu i przemysłu 
nie podobały się i zostały starannie 
schowane pod spód w archiwach 
kancelaryjnych, ażeby przypadkiem 


TYGOGNIOWE. 


Szarzyzna życia —Sztuka w szarej perspekty- 

wie —Kinenarogra/y i ich działalneŚć destruk= 

cy jna— Łądza orażniącej sensacji —- Wychowa- 

aie ludu— Więzienia i droga do nich — Dia- 
czego? 


Szaro, 

Tak szaro, że aż dziw jakiś przej- 
muje skąd taka szarzyzna padła na 
życie nasze. Niby idziemy naprzód 
niby szukamy dróg nowych, niby 
tworzymy coś co ma budować nowe 
Życie narodu, literatury, sztuki... 

Niby... 

Bo na wszystko padł dziwny ja- 
kis cień, Kontury ostrzejsze zeie- 
niowały się, zgiuęły w półmroku i 
oko, znużo ne poprzednimi potoka: 
mi światła, widzi tylko bryły nie 
kształtne, zlewające się, w jakąś jed- 
ną wielką również niekształtuą lecz 
nieskończoną całość. k 

la szarzyzna padła na wszystko, 
Spostrzegia ją p. Savitri w literatu. 
rze i wykazała, że i Żeromski i Słoń- 
ski i Weisennof, Miciński, Reymont, 
Przybyszewski, Sieroszewski i inni, 
którzy tworzą obecną młodą Polskę, 
dali obrazy piękne, stylowo cyzelo- 
wane ale szare jak to dzisiejszę ży- 
cie nasze. Nawet Makuszyński, któ- 
ry tak smiac się umie, przesiąkł tym 
sinutnym nastrojeni. 

Nazywam go smutnym i sądzę 
że słusznie, Bo czegóż to dowodzi? 
Wy;alowienia Życia, akiegoś zastoju 
lub chochoiego tańca. 

Miałeś chamie złoty róg... 

, , Osiem lat już nas dzieli od wiel- 
ich i silnych wstrzaśnień rewolucii. 


, 
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kiedykolwiek nie: wypłynęły na 
wierzch jak wyrzut sumienia i przy- 
pomnienie dawnych grzechów i 
szlachetnych porywów. 

Ale to jeszcze nie wszystko: pod 
wpływem kursu polityki powziętego 


-Z taką siłą i przekonaniem przez mi- 


nisterium spraw wewnętrznych nie 
tylko że zostaly pogrzebi.ne dawne 
zamiary, lecz ukazala się w całej 
pełni, jak się teraz okazuje, inicjaty- 
wa w nowym kierunku. Ministerjum 
handlu i przemysłu również opracó- 
wuje środki poskramiające: zerwanie 
umowy najmu w razie uiestawienia 
się do pracy podczas strejku. Lecz 
inicjatywa w tym kierunku jest bla- 
da i nieśmiała, bo poguębiona przez 
silnego przeciwnika. Inicjatywa pra- 
wodawcza spoczywa teraz w daleko 
silniejszych rękach. 

Płomienna taptazja prawodawcza 
zdziwiła swym pośpiechem nawet ra- 
dę ministrów, Z nadzwycza'ną deli- 
katnością rada ministrów wskazuje, 
że minister spraw wewnętrznych 
zdradza mieznajomość samej idei izb 
pojednawczych, które chciał zorgani- 
zować na zasadach nie dających się 
wprowadzić w życie, 

Takich izb prawodawczych, jakie 
projektuje minister spraw wewnęt- 
nych bez udziaiu przedstawicieli ta- 
brykantów i robotników i działają. 
cych na zasadzie własnej inicjatywy 
bez zwracania się do nich stron za- 
interesowanych, jeszcze świat nie wi- 
dział, pozatem przedsiębranie środ- 
ków policyjnych i represyjnych 
mających na celu  niedopusz- 
zanio i zapobieganie nie zawsze 
w skutkach jest pomyślne, lecz prze- 
ciwnie, daje wyniki wręcz przeciwnej 
w rozwoju stosunków przemysło- 
wych zawarte są własne prawa, i 
ruch strejkowy jest zjawiskiem zu- 
pełnie naturalnem, z którym należy 
się liczyć, a nie tłumić go środkami 
policyjnymi, 

Rada ministrów udzieliła Makła- 
kowowi wskazówek elementarnych” 
ubocznie dając do zrozumienia, że 
obejść się bez nich w obecnym cza- 
sie nie wypada nawet ministrowi spraw 
wewnętrznych, 

Radę ministrów daleko więcej 


Zdawałoby się, że to przecież ogrom- 
ny kawał czasu, że duch ludzki mógł 
sią otrząsnąć i powrócić do równo- 
wagi. 

Tymczasem stało się inaczej. 

Ogień rzucony w dusze nie wy- 
pasł iwyposuąć nie chce. W praw- 
dzie już nie porywa, nie rzuca na- 
przód, lecz działa wprost przeciwnie, 
Zamiast silnych płomieni pozostały 
nędzne blade i siabe ogniki, które 
tlą powoli, nie grzeją, ale dają dużo, 
bardzo dużo czadu. Ten czad roz- 
pacziuwie  wędzi dusze i on to 
jest przyczyną szarzyzny, braku po- 
rywów, braku życia, | 

Wielkie miewa czasem czlowiek 
porywy, lecz one właśnie żłobią silnie 
duszę i zabijają ją na bardzo dlugi 
okres czasu. 

Apata, zniechęcenie życiowe kła- 
dzie silue piętuo, ua wszystkich na- 
szych czynach, Mówiłem o literatu- 
rae—spojrzmy na teatr— pusto tam i 
szaro, tak jak w życiu. 


Ot w Łodzi. Mamy występy Ze- 
lazowskiego, jednego z największych 
wagików polskich. Gra genialnie i 
to powinno ściągać tłumy, tymcza- 
sem zaś komplety. są bardzo śred- 
nie. 

Nie dlatego bynajmniej by Łódź 
nie interesowała się wogóle sztuką, 
lecz dlatego, że teraz nema, chęci się 
nią interesować. Lub lepiej niema 
SIŁ, 

I tem również tłumaczy się sza- 
lony rozwój kinematogratów. Nikt 
chyba, mie będzie śmiał toczyć walk 
o wartosć kulturalną tej „rozrywki. 
Na tilmie niejednokrotnie dzie ą się 
rzeczy więcej niż straszne, rzeczy 
okropne. Podobne pokazy kinema- 
tnagraliczne demorolizują. a jedpak 
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niepokoją strejki polityczne wskutek 
tego, że bardzo często bezrobocie o 
podłożu ekonomiczvem nabiera za- 
barwienia politycznego. Więc rada 
projektuje utworzenie komizji mię- 
dzywydziałowej pod przewodnistwem 
ministra handlu i przemysłu, która 
pow nna zbadać wszystkie przepisy, 
dotyczące danej kwestji w celu ga- 
prowadzenia kary za bezrobocia po- 
lityczne. Pod tym względem na spra- 
wę tę rada ministrów zapatruję się 
zgodnie z ministrem spraw wewnę 
trznych. 

Nawet rada ministrów idzie da- 
lej bo proponuje: „specjalną uwagę 
zwrócić na projektowaną przez mi- 
pistra Makiukowa odpowiedzialność 
kryminalną za namawianie robotni- 
ków do wystawienia żądań i prote- 
stów, wypiywających nie z ekono- 
micznych żądań, lecz z pobudek o 
charakterze politycznym i rewolucyj- 
nym“, Z tego wynika, że pod tym 
względem solidarność rady mini- 
strów i ministra spraw wewnętrznych 
Jest calkowitą. 

Z, R—iez. 


o paran'e. 
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Kilka uwag o wychndźtwie 
kv rozwadze pp f-ra Caro, Gór- 
skiego, wiceprezesa warszawskiego 
Tow opiek: nad wychedźcami i 
janych patentowauych znawców 
i opiekunów wychodźtwa. 


I. 


„Goniec Poranny* (warszawski) 
z dnia 1 lipca 1918 r. w ur. 296 na 
str. 2-giej pisze: „Emigracja z Sybe- 
rji (kor, wł) W niedzielę przejeż- 
dżalo przez Kalisz w drodze do Bra- 
zylji 14 rodzin z powiatu Tarskiego 
z okolic Irtysza na Syberii, w tem 
dwie rodziuy prawosławne, reszta po- 
lacy. Ci ostatni przesiedlili się na 
Syberję przed 15 laty z gub. Witeb- 
skiej, tak, że obecnie już zapomnieli 
języka polskiego (podkreślenie nio.e). 
wies ich od st Umsk oddalona o 100 
wiorst, ziemi otrzymali po 15 des, na 
głowę, przeważnie lasu; rodzi sią źy- 
to i kartufle, jare zboża warzy mróz. 
W tej i sąsiednich wsiach pozostało 
jeszcze 70 rodzin polskich, Szsoła 
jest cierkiewna, do której dzieci nie 


tam chodzą tlumy, bo zabawa ta 
trwa krótko i nie wymaga myśle- 
nia. 

Widziałem niedawno obraz zaty- 
tułowany „Bal w czasie burzy*. Rzecz 
rozyrywała się w domu warjatów. 
Obłąkani wyrwawszy się z swych 
cel, krajali i mordowali ludzi, wypra- 
wiali rzeczy od których włosy jeżyły 
się na głowie. Obraz był okropny i 
okropnością swą wstrętny, Wprost 
wierzyć się nie chcialo, że takie rze- 
czy można pokazywać ludziom, bo i 
cel tego jest niezrozumiały i główne, 
Że ludzie mogą patrzeć na to i nie 
rozbijają kasy żądając zwrotu pie- 
niędzy, A jednak właśnie obraz ten 
był główną atrakcją programu, 

Czego to dowodzi? Jasne. Za- 
niku w tlumie smaku estetycznego, 
poczucia piękna i brzydoty, nawet 
zaniku.lepszych uczuć. 


Dowodzi to, ża tlum dzisiejszy 
ma tak stępione nerwy,że potrzebuje 
podniet takich, jak np. krajanie ży- 
wego cziowieka i obsorwowanie jego 
straszliwej męki, To dopiero daje 
mu pewne dreszcze wzruszeń. 

Powie ktoś barbarzyństwo? Tak, 
istotnie, literatura szerlokowo-holmso- 
wo-nat-pinkertopowa i  kinomanja 
coinęły nas z powrotem w czasy Ne- 
ronów i dzikiego wrzasku rzyniskiej 
tiuszezý: 

— Fanem et circenses! 

Niechcę aby mnie źle rozumiano. 
Pod mianem „tłum* nie myślałem 
tylko © szarej masie proletarjatu, jak 
to się zwykle praktykuje. Nie, w 
tym dzisiejszym tłumie spotykamy 
wszystkie stany społeczne. Obok 
niebieskiej bluzy robotniczej dobrze 
skrojony żakiet światowca, obok ma- 
ło rozwinięte: «mvsłowo jednostki 


to też czytać przeważnie 


posyla'ą, 
na rok przyjeżdża 


nie umieją, Raz 
ksiądz, 

Ciężkie warunki bytu zmusiły 
ich do opuszczenia dotychczasowych 
siedzib i doemigracji; swoje 15 dzie- 
siatyn liczące osady wypuścili w 
dzierżawę na 12 lat ża 10 rb. Sprze- 
dawszy wszystko pozalem, co posia: 
dali, dążą za osiągnięte pieniądze de 
Bremy, skąd ich- ma darmo pize- 
wieźć rząd brazylijski na swój ląd: 
tak ich przyua mniej” obaśnił ktoś 
z Bremy (czy nie agenci?) Powierz- 
chowność ich cechuje nędzę, Ubrani 
w łachmany i kożuchy; na dzieciach 
robactwo., Korzysta ące z dłuższego 
postoju pociągu w Kaliszu, podążyli 
do kościoła“. 

Tenże „Goniec*, ale wieczorny, 
z duia 30 lipca 1918 r. w nr. 847, ma 
str. czwartej podaje: 

„Na Daleki Wschód, 
sprawozdania. komitetu 
Dalekiego Wschodu, w 
Królestwa Polskiego 
60,700 robotników“. 

A więc do samej tylko Wschod- 
niej Syberii wyemigrowało w ro 1911 
aż 60,700 osób, do Parany zaś w tym 
czasie podczas owej największej go- 
rączki emigracyjnej, przyjechało z 
Królestwa zaledwie 8,071 osób, a do 
całej Brazylii koło 10 tysięcy. 

Społeczeństwo nasze 
wziąwszy i o ile wogóle interesuje 
się sprawami wychodźczemi nie u- 
mie zdobyć się. na jednolitą i czas 
dluższy trwającą politykę wychodź- 
czą. Dowodem chociażby dzieje sto- 
sunku jego do Parany i to w ciąg” 
jednego 1911 roku. Na początku ro 
ku nie było tematu popularuiejszego 
nad Parang. Każdy artykuł o Para- 
nie był natychmiast przedrukowywa- 
ny przez caly szereg pism. Przeży- 
waliśmy wtedy okres krótkotrwałych 
zachwytów parańskich. 

Upiynęło kilka miesięcy i zącząt 
się okres inny, okres istnego szału 
antyparańskiego, który ogarnął z wy- 
jątkiem bodaj „Kuriera“ łódzkiego * 
lubelskiego prawie całą prasę polską? 
a z nią i społeczeństwo, 

W tej kampanji antyparańskiej 
wzięły udział pisma, które pierwsze 
rzuciły hasło skierowania wychodźtwa 
do Parany np. „Zorza“ warszawska, 
ktora pierwsza wydrukowała moją 
„Prawdę o Paranie*, przejrzaną i za- 
aprobowaną do druku jeszcza przea 
samego Brzezińskiego. 

Ż Syberją nic podobnego nie by» 
ło, Dotychczas nie znam ani jedne- 
go głosu, któryby przychylnie trak- 
tuował wychodźtwo do Syberji Tym- 
czasem wyemuigrowanie 60,700 osób 


według 
kolonizacji 
roku 1911, a 
wyemigrowało 


naogó 


człowieka de nomine stojącego na 
świeczniku naszej umysłowości. 

Stępienie jest ogólne. Wszyscy 
uciekają się do jednego i tego samẹè 
go narkotyku, 

Literatura holmesowa doczekała 
się już silnych ograniczeń. Policja 
czuwa nad tem by się nie przedosta- 
wała między ludzi. Takis, same środ- 
ki represyjne należałoby zastosować 
do kinematogratu, aby zniwelować 
jego straszliwie destrukcyjny wpływ : 


Wiem, że to co piszę będzie je- 
szcze długo głosem wołającego na 
puszczy. Jedyny bodaj ogranicze- 
nia to zakaz akompanjamentu muzy- 
cznego przy pokazywaniu scen z ży». 
cia Najwyżej postawionych osób » 
pokazywania obrazów wyraźnie nie- 
moralnych. Ale niszczenie dusz ludz, 
kich jest ciągle dozwolone, nie czu-, 
wa nad tem żadna cenzura, i dlugo 
jeszcze kinematograt będzie działał 
rozkładówo na jednostki, które mo- 
głyby dać społeczeństwu wiele z sie- 
bie, a jednocześnie będzie wycho- 
wawcą, najlepszym urabiaczem, no- 
wych pokoleń szumowin społecz: 
nych. j 


Powiedziałem szumowin społecz. 
nych — określenie to będzie może 
zbyt słabe. Należałoby powiedzieo 
bandytów. Bo przecież u nas wszy”: 
stko się składa na to aby zło rosie. 
miast je zabijać, | 

Pozornie walozy się z niem. Są 
przecież sądy, domy poprawy, wię- 
zienia, w których setki i tysiące prze- . 
stępców pokutują za zły czyn, zw 
szkodnictwo społeczne. Ale czy to 
wystarcza © Czy więzienie napraw- 
dę naprawdę zmniejsza proceńt zbro- 
Aniązaści ? 
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do samej tylko Syberji wschodniej 
(a ile do Zachodniej?) i to w jednym 
roku przechodzi bez echa, bez wraże- 
nia żadnego, pozostawiając tylko naj- 
wyżej w pismach najbardziej ruchli- 
wych, jak „Goniec“ warszawski, drob- 
ne ślady w postaci notatek kilkowier- 
szowych. Wyjazd zaś 10 tysięcy do 
Brazylii i prawie w całości do jed- 
nego stanu,sktórego zalety skądinąd 
gotowi uznać nawet dr. Caro i jego 
pupil p. Piętka, wywołuje wrzawę 
piekielną, która przekroczyła granice 
b. rzeczypospolitej i przedostała się 
do pism rosyjskich i nawet niemiec- 
kich. i 

Posypały się artykuły, artykuli- 
ki, notatki, broszury i broszurki, ko- 
munikaty, odezwy, ostrzeżenia ubole- 
wania, pisane „krwią i łzami listy z 
Brazylji*, skrzętnie wyłapywane i wy- 
dane przez warszawskie Towarzystwo 
opieki. 

Ostatecznie zaś Paranę dobiły 
zbiegi parańskie, których odpowied- 
nie czynniki z tryumfem obwoziły 
po redakcjach pism i poubierawszy 
w łachmany pokazywały na jarmar- 
kach i odpustach. W pojęciach o- 
gółu Parana i nędzarz umierający z 
głodu związały się wówczas w jeden 
nierozerwalny obraz. 

Michał Panktewtcs. 


Neoslawista 0 rusinach, 


W ostatnim numerze wychodzą- 
cego w Petersburgu od Nowego Roku 
st. st. pisma, o charakterze wybitnie 
nacjonalistycznym, „Gołosa „Rusi*, 
hr. Bobrinskij wystąpił z obszernym 
artykułem w obronie „uciśnionych* 
rusinów galicyjskich. Autor kończy 
swoje zwykłe już zresztą na ten te- 
mat wywody, następującym ustępem: 
„Gazeta nasza ma śmiałość nosić 
zaszczytną, ale i odpowiedzialną na- 
zwę, „oios Rusi“, Nie bylibyśmy 
godni reprezentowania tej nazwy, 
gdyby pismo nasze na samym po- 
czątku swojego istnienia nie wzięło 
w obronę tej części Rusi, która jest 
najbardziej uciemiężona, ale w któ- 
rej jednocześnie tkwią pierwiastki 
najwyższego poczucia narodowego, 
gdybyśmy zawczasu nie wydzielili 
na szpaltach naszego nowego pisma 
dość miejsca dla podkreślenia eta- 
pów wiekopomnej walki o wiarę pra-, 
wosławną i narodowość rosyjską, na- 
szych uciemiężonych braci. Ich Ruś 
jest naszą Rusią i głos jej powinien 
się rozlegać po całej Rosji. My nie 
tylko kochamy naszą Ruś Czerwoną, 
i I 


„Weźmy kraje wysoko kultura!ne. 
I tam są więzienia, lecz jest ich 
znacznie mniej a wewnątr4 mniejsza 
liczba przestępców. Dzieje się to 
dlatego, że tam najpierw człowieka 
uczą w szkole, pokazują mu co złe i 
dobre, jakim powinien być obywatel 
kraju i dopiero wtedy, gdy człowiek 
ugwiadomiony i przygotowany do ży- 
cia społecznego łamie. węzły spójni 
i szkodzi innym karzą go więzie- 
niem, 


A u nas przecie dzieje się ina-, 


czej. "Dziecko — analfabeta, rośnie 
dziko w błocie ulicznem, mieszka w 
wiligotnei brudnej i ciemnej piwnicy, 
Jest głodne fizycznie i głodne ducho- 
wo. Patrzmy w świat i swym nije- 
wyszkolonym umysłem, rozumie po 
swojemu, że mu się krzywda dzieje, 
że są przecie inni ludzie, którzy nie 
mieszkają w piwnicy, są  syci, no- 
szą nie łachmany, lecz całe i ładne 
ubrania. 

I w sercu parjasa rodzi się żal i 
pytanie — dlaczego? Nie ma na 
nie odpowiedzi, lecz czuje pożądanie. 
Ksztalcą go towarzysze z rynsztoka, 
ducha hartuje kinematograf. A pew- 
nej nocy młody opryszek wyłamuje 
zamek u drzwi cudzych i kradnie, 
Krok pierwszy.na drodze zbrodni po- 
stawiony. Dalsze następują szybko. 

A potem w więzieniu, pokutując 
za winy popełnione, przestępca nie 
odczuwa, że postąpił źle, jeno że po- 
stąpił głupio bo dał się złapać. I na 
przyszłosć obiecuje sobie większą 0- 
strożnosć 

Dlaczego ? 

Bo go nie nauczono nigdy w ży» 
siu co jest czyn dobry, a co zły. 


Janusz Ihar. 
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nie tylko bolejemy sercem całem i 
współczujemy jej okropnej doli, my 
się nią szczycimy i stawiamy ją ca- 
łemu narodowi rosyjskiemu jako 
przykład, niezłomnego hartu i trady- 
cyjnej wierności naszym ideałom na- 
rodowo prawosiawnym. I oto dlacze- 
go wszystkiemi siłami będziemy dą- 
żyli, aby pismo nasze było nie tylko 
głosem Rusi Samowładczej, ale i Ru- 
si uciemiężonej*, 


Dzia?ażmeść i byt 
Stow. łódzkich. 


Tew opieki szkolnej. 


Łódzki oddział „Tow. opieki 
szkolnej, gub. piotrkowskiej, którego 
centrala znajduje się w  Częstocho- 
wie, został założony na jesieni 1909 
roku. 

Celem Tow. jest szerzenie oświa- 
ty wśród najniezamożniejszych warstw 
miejscowej ludności. Szeroko zakre- 
ślona ustawa Tow. pozwala mu na 
zakładanie i popieranie szkół ludo- 
wych, kursów dla dorosłych, semina- 
rjów nauczycielskich, czytelń i bi- 
bliotek, oraz na utrzymywanie do- 
mów ludowych, urządzanie odczytów 
i czytanek,, rozdzielanie  zapomóg 
młodzieży, zakładom naukowym i in- 
stytucjom kuituralnym. 

Cała działalność Towarzystwa 
ogranicza się na udzielaniu zapomóg 
czterom polskim prywatnym szkołom 
początkowym w naszem mieście, 
dzięki czemu Tow, daje elementarne 
wykształcenie przeszło 800 dzieciom; 
nie może jednak rozwinąć swej dzia- 
jalności wskutek braku większych 
funduszów, któreby pozwoliły na u- 
rzeczy wistnienie objętych przez usta- 
wę zadań. 

Zapomogi powyższe, wpłacane za 
wpisy w czterech szkołach, wynoszą 
rocznie przeszło 8 i pół tysiąca rb. 

Ze składek członkowskich wpły- 
wa 2 tys. rb. Pozostałą sumę zdoby- 
wać trzeba za pomocą przedsięwzięć 
dochodowych. 

Budżet Tow. nie jest więc unor- 
mowany, niema trwalszych funda- 
mentów, ani poważniejszych pod- 
staw, 

W mieście, gdzie ilość szkół po- 
czątkowych miejskich i prywatnych 
jest tak małą i w tak nieznacznym 
stopniu odpowiada potrzebom pół- 
miljonowej ludności, Tow., które po- 
stawiło sobie za zadanie podniesienie 
poziomu oświaty, w najniższym jej 
stopniu, śród najuboższych ster, po- 
siada zaledwie 500 członków, któ- 
rych rok rocznie ubywa, bez względu 
na to, że nawet powyższa ich liczba 
nie może zapobiedz corocznemu de- 
ficytowi, pokrywanemu zazwyczaj 
pożyczkami,  zaciągniętemi przez 
członków zarządu. 

Składki wpływają nieregularnie 
— lecz jest to zjawisko sporadyczne 
w miejscowych stowarzyszeniach, 

Brak również ludzi do pracy. 

Tow. tego rodzaju może liczyć 
i domagać się staiszej i większej 
ofiarności ze strony miejscowego spo- 
łeczeństwa, które przyjdzie mu nie- 
zawodnie z pomocą, zapisując się 
przedewszystkiem w poczet jego 
członków, 

Prezesem Tow. jest dr. Tadeusz 
Zaborowski, sekretarzem dr. Józet 
Michalski, skarbnikiem zaś Stanisław 
Kaczkowski. 


Tow. wpisów i zapomóg. 


Ustawa Tow. „wpisów i zapomóg* 
dla szkół średnich prywatnych w m. 
Łodzi została zalegalizowana w maju 
1909 r. 

Tow. ma za zadanie zbieranie 
funduszów na wpisy szkolne i udzie- 
lanie pomocy: uczniom prywatnych 
średnich zakładów naukowych. Po- 
moc Tow: polega na. bezpłatnem 
udzielaniu książek i podręczników 
naukowych, na wyszukiwaniu pracy 
potrzebującym, dostarczaniu odzieży 
i udzielaniu pomocy pieniężnej. 

Tow, musiało się ograniczyć do 
zogniskowania calej swej pracy wG- 
koło gimnazjum Polskiego przy ul. 
Nowo-t'egielnianej i dotychczas a 
braku tunduszów jedynie nie zdołała 
rozciągnąć swej opieki nad inny 
średnimi zakładami naukowymi w 
Łodzi. 


Tow. płaci za navka nieęzamoż- 
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nych uczniów gimnazjum Polskiego 
przeszło 4 tysiące rb. rocznie. 

Uwalniane są tylko dzieci rodzi- 
ców naprawdę biednych, przeważnie 
rzemieślników, robotników, prywat- 
nych oficjalistów, drobnych urzędni- 
ków oraz handlowców, których stan 
majątkowy został sprawdzony 080- 
biście przez członków Zarządu. 

Naprz. w r. 1912 na opłatę wpi- 
sów wydano 192 zapomogi, w tem 
168 chrześcianom i 24 żydom. 

Budżet Tow. przewyższa sumę 5 
tys. rb., z tego: 1) składki członkow- 
skie, wynoszą około tysiąca rb. 
oraz 2) dochody „niestałe* z przed- 
stawień teatralnych, koncertów, pod- 
wieczorków itd., które Tow. jest zmu- 
szone urządzać w celu powiększenia 
swych szczupłych funduszów. 


Najpoważniejszy zasiłek daje 
jednak urządzany corocznie bazar, 
na który ofiary, przeważnie w na- 


turze, składają chętnie firmy miej- 
scowe. 

W myśl swej ustawy, Tow. za- 
mierza przychodzić także bezpośred- 
nio z pomocą uczniom, wypożyczając 
im książki do nauki, rozdając odzież 
biedniejszym, urządzając dla nich ką- 
piele; na razie jednak stoi temu na 
przeszkodzie zupełny brak funduszów, 
potrzebnych na urzeczywistnienie 
tych pięknych zamierzeń. 

Przed trzema laty Tow. liczyło 67 
członków; obecnie liczy ich 287, w 
tem 34 stowarzyszenia, związki, ce- 
chy, chóry kościelne i przedsiębior- 
stwa handlowe. 

Szkoda tylko, że społeczeństwo 
miejscowe nin poczuwa się do obo- 
wiązku bardziej bezpośredniego po- 
pierania tak sympatycznej instytucji, 
jaką jest „Tow. wpisów i zapomóg*, 
przez liczniejsze zapisywanie sią na 
listę członków Tow. 

Skiad zarządu Tow. jest nastę- 
puiący: pp. Edwardowa Heimanowa 
(prezesowa), doktorowa Kolińska (wi- 
ce-prezesowa), Halina Babicka (skar- 
bniczka), Drużycki (sekretrz),  inży- 
nierowa Klocmanowa, doktorowa Brzo- 
zowska, dyrektorowa Zandowa, A. Ba- 
bieki, Jan Czeraszkiewicz, ks. A. 
Wyrębowski, B. Ginsberg i F, Ha- 
piński, 


Wiadomości ogólite. 
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O Walka z z=mieciami 
Śnieżnemi. Komisja specjałna po- 
wołana przez ministerjium komunika- 
cji do omówienia sprawy sposobów 
walki z zamieciami śnieżnemi, które 
tak bardzo dają się we znaki, — po- 
wzięła wnioski następujące: 

Każdy  rewir kolejowy, 100- 
wiorstowej długości, powinien być 
zaopatrzony w jeden wagon do o- 
czyszczania toru ze śniegu; ponieważ 
wagony takie udoskonalonej kon- 
strukcji kosztują po 5 — 6 i pół 
tys. rubli, więc dla kolei skarbowych 
(liczących 5 tys. w.) trzebaby na- 
być bardzo znaczną ilość takich wa- 
gonów. Na razie jednak postanowio- 
no nabyć tylko 25 wagonów do o- 
czyszczauia toru ze śniegu kosztem 
150 tys. rb. 

Suma ta włączona 'będzie do 
budżetu ministerjum komunikacji na 
rok b. 

L-Urliop m nistra. Minister 
oświaty, Kasso, wyjeżdża na urlop 
zagranicę. Utrzymują powszechnie, 
że nie wróci już na zajmowane sta- 
nowisko, a to z powodu, iż wiado- 
mość o głośnym skandalu prywat- 
nym, w którym był jednym z aktos 
rów, przedostała się do prasy z wy- 
mienieniem nazwiska ministra, 


Że świata. 
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[)ykturjer Paryski, Pod 
tym nagłówkiem zaczęto wychcdzić 


polskie pismo tygoduwiowe. 
Redaktorem „Kurjera Paryskie- 


gó* jest p. Jau Kulesza; adres; Pa- 
ris, rue Champollion 11. 
[| interpelacja socjali- 


stów. Frakcja Socialno - demokra- 
tyczna złożyła w parlamencie nie- 
mieckim irterpelac-ę uastępującą: 
„Co zamierza kanclacz uczynić, 
by ochronić  konstytusją i prawe 
przew, bazprawnym takim naduży- 
com wiadzy wojskowei taklo sie v- 
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8. 
jawniły w toku rozpraw sądu wojen- 
nego z powodu zajść w Saverne i 
znalazły poparcie w obu izbach sej- 
mu pruskiego? 

Jako mówcy wyznaczeni zostali 
dep. Frank, Ledobouri Heine. 

O Rezstrzelany lotnik. 
Francuski lotnik Didier-Masson od- 
dał się na usługi powstańców w Mek- 
syku. Sledził on z latawca pozycje 
nieprzyjacielskie i rzucał bomby, za 
co płacono mu miesięcznie 1,600 ma: 
rek. Razu pewnego udało mu się tak 
rzucić bomby, iż 50 żołnierzy zostałe 
rozszarpanych. 

Następnie po raz drugi przedsię- 
wziął lot podobny, zabierając z sobą 
kilka bomb. Powstańcy z ciekawo- 
ścią towarzyszyli mu zdala. Naraz 
spostrzegli, iż latawiec opada. Mas- 
sonowi bowiem zabrakło benzyny i 
musiał wylądować na polu nieprzyja- 
cielskiem. Schwytanego postawiono 
przed sąd wojenny, który skazał go 
na śmierć. Masson został na rozkaz 
generała wojsk rządowych, QOjada, 
wkrótce potem rozstrzelany. 

Wiadomość o tem teraz dopie»» 
nadeszła, 


2 za kordonu. 


[] O ecenę stanowiska en. 
decji. W dniu 9 b. m. odbyła się 
przed sądem powiatowym w Dąbie 
w Galicji sprawa karna przeciw inż 
Stanisławowi Szpakowi, oskarżonee 
mu przez Karola Wierczaka, współ- 
pracownika „Ojczyzny,“ o obrazę 
czci. 

Przedmiot sporu stanowiły sło- 
wa p. Szpaka, wypowiedziane na 
wiecu w Mędrzechowie, iż „Wszech- 
polacy są na usługach Rosji*, Sło- 
wami temi p. Wierczak poczuł się 
obrażony i oddał sprawę sądowi. 
Sąd uznał jednak, że Wierczak 
nie ma się o co obrażać i uwolnił od 
odpowiedzialności pozwanego. 

[] Szpiegostwo. — Sprawą 
szpiegowska Kaszczenkowej, areszto- 
wanej we Lwowie, rozszerzyła się 
na Kraków, skąd wysłano do Lwowa 
aresztowanych niedawno urzędników 
kolejowych Bączkowskiego i Werbow- 
skiego, podejrzanych o wspólne dzia- 
łanie z Koszczenkową. 

[| Nieprawdopodobna pos 
głoska. Pisma galicyjskie powta- 
rzają z tysiącznemi zastrzeżeniami 
pogłoskę, podaną przez „Na W. 
Tagblatt*, jakoby hr. Zamojski miał 
odprzedać wielkiemu księciu hessko- 
darmstadzkiemu swą posiadłość pod 
Zakopanem. 

Prasa galicyjska nie wątpi, że w 
najbliższym czasie „N. W. Tagblatt* 
ogłosi zaprzeczenie ze strony intere- 
sowanej. 


Z Cesarstwa. 


Z powo: 


A Dwie miary. 
Badajewa w 


du skazania posła 
drodze administracyjnej na areszt, 
prasa rosyjska poruszyła sprawą 
granie nietykalności poselkiej, Między 
innemi „Russkoje Słowo* przytacza 
ciekawą relację: 

„Dwuch posłów. ia: 

„Puriszkiewicz wtrącił się de 
rozporządzeń gubernatora, Z Peters- 
burga zażądano wyjaśnień... od guber 
natora. 

„Badajew wtrącił się do zarzą 
dzeń policji. Skazano go administra- 
cyjnie na karę pieniężną i grożą mu 
aresztem. i A 

Dwuch posłów — i dwie miary, 

A zjazd oświatowy. Zjazd 
w sprawie oświaty iudowej powziął 
uchwałę, że następny zjazd ma się 
odbyć za dwa lata w Moskwie. 

Mówią, że na organizację obec- 
nego zjazdu rząd asygnował pół mil- 
jona rubli. 


Wiadomości krajowe. 


na misa memmen 


+ Nowe szkoły rządówe. 
W preliminarzu ministecjum oświaty 
na rok 1914 przewidziano Otwarcie 
następujących nowych gimnazjów i 
szkół reminych, które powstają w 
Króląstwja druga szvota realna w 
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Warszawie, gimnazjum we Włocław= 
ku, gimnazjum w Olkuszu,oraz siódme 
gimnazium w Warszawie, (przeksztuł- 
cone z drugiego progimnazium). Pro- 
gimnazja żeńskie w Chełmie i Zamo- 
ściu zamienione będą na pelne gim- 
nazia. W Siedlcach projektowane 
jest otwarcie instytu. nauczyciel- 
skiego. i 

Felicjan Feliński. 
daj, jak już denosiiisniy, 


Warszawie po dlugie; 


Oneg- 
marit w 
chorobie Feli- 


'Gan Passakas-kelihński, dyrektor te- 


atrów prowincjonalnych. 

Urodzony. w roku 1885 w pow. 
horodeńskim w Galicji, po skończe- 
niu ginidazjum we Lwowie wstąpił 
na wydzial prawny uniwersytetu kra- 
kowskiego, W roku 1878 wstąpił do 
towarzystwa dramatycznego Stani- 
sława Dobrzańskiego i odtąd nie . 0- 
puscił desek scenicznych, pracując 
na nich z początku jako zdolny aktor 
do rói charakterystycznych, następ- 
nie jako dyrektor towarzystw, z któ- 
rych wyszio wielu aktorów wybit- 
niejszych. 

Pogrzeb odbędzie się jutro o go- 
dzinie 10 i pół z kościoła św. Floria- 
aa na Pradze wa cmentarz Powąz- 
kowski. 

Nad grobem przemówi p. Ha- 
licki, długoletni reżyser w towarzy- 
stwach Felińskiego. 


+ U handel żywym towa 
rem. Jedna z gaz. Żyd. „Leben“ 
pisze między iunemi o tym przed- 
miocie: „Prawie 80 proc. handlarzy 
żywym towarem stanowią żydzi, ta- 
kiż jest procent żydówek, uprawiają- 
cych prostytucję alfotnsi najśmielej 
grasują w Król. Poiskiem. 

Warszawa jest już oddawna zna- 


na jako najwygodniejsza placówka 
dia „handlarzy“, Warszawa jest. też 
jedyuem miastem Król. Polskiego, 


posiadającem żydowskie Tow, ochro- 
ny kobiet. Ale ono istnieje tylko no- 
mivainie, Zywotnej działalności oka- 
zuje bardzo malo. 

Tow, to istnieje już lat 8, a liczy 
wszystkiegu 400 członków, ale i ci 
nawet nie znają adresu Tow. i nie 
Interesują się wcale jego działalnoś- 
cią. Na zebrama ogólńe doroczne 
schodzi się zaledwie 10 osób, które 
śpiąco załatwiają się ze sprawami w 
przeciągu pół godziny“. 


-- Malucynacja czy rze- 
oczywistość? Korespondent „Gz. 
Kau,* z opoczyńskiego donosi © na- 
stępującem ciekawem zdarzeniu: 

Między , Wielko-Wolą a Sulejo- 
wem ciągną się lasy Radzieckie, przez 
które przechodzi szosa. Szosa ta by- 
ła przez lat kilka niebezpieczna dla 
podróżujących z powodu częstych 
napadów. Aby ukrócić zło, zainsta- 
lowano we wsi Jaksonek, polożonej 
tuż pod lasem, dwuch strażników, 
których obowiązkiem było tropienie 
szosuwych opryszków. Jak się oka- 
zuje, nie wpłynęło to na uspokojenie, 
gdyż w dniu 10 grudnia r. z. soltys 
ze wsi KKlizina, Ignacy Papiernik, idąc 
w nocy przez las, a mając przy so- 
bie 40 rubli, był trochę w obawie, 
czy mu pieniędzy rabvusie nie odbio- 
ra, i ucieszył się bardzo,sspotkawszy 
w drodze Jaksonowskieh strażników, 
którzy szli w tę Samą stronę i chę- 
tuie: czas jakiś towarzyszyli sołtyso- 
wi. Tymczasem okolo mostu „cos“ 
soltysa przydusiło, pieniądze odebra- 
10, A samego wrzucho w rów z wodą. 
W wodzie chlop przyszedł do siebie 
t począli wołać ratunku, na szczęście 
prze eżdżała furmanka, na którą za 
rano biedaka ledwo żywego i do- 
wieziono-do Jaksonka, skąd Sołtys 
dat podwodę koledze i odesłął do 
domu do Kliziny. 

Poturbowany i okradziony sołtys 
ma dziwne halucynacje co do tego, 
kio go ograLi—znpewne wdrożone 
śledztwo wykryje sprawcę. 
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„iiyślpolska”. Otrzymaliśmy 
pierwszy numer miesięcznika p. t. 
„Mysl Folska", poświęcony sprawom 
politycznym, społecznym ) literacko- 
artystycziym, pod redakcją dr. til. 
Wacława OmHowskiego, 

„Myśl Polska* nie będzie pismem 
partyjiem, lecz chce być ogniwem 
skupiającem wysiłki tych wszystkich, 
którzy dobro kraju widzą nie w iwar- 


„wel bezczynności, oportunizmie, w 
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ugodzie z teraźniejszością, lecz w 
twórczei pracy dla dobra przyszłości 

„Myśl Poiska* jako urvan bez- 
partyjny, będzie je?nak ożywiona 
szczerym duchem polskim, postępem 
czerpiącym swe szczytne wskazania, 
hasła 1 idee ze Źródeł, z których 


czerpali najwięksi w Narodzie na- 
szym. 
W pierwszym numerze nowego 


miesięcznika znaidujëmy prace pisá- 
rzy należących do różnych, często 
krańcowo sobie przeciwnych obozów, 
Obok Leona Wasilewskiego widnieje 
Gustaw Damiłowski, obok Władysła- 
wa Studnickiego, prot, Marijan Zdzie- 
chowski, obok dr. Artura Cho,eckie- 
go— Wincenty Kzymowski, 

Pierwszy numer „Myśli Polskiej“ 
zawiera szereg prać pierwszorzędnej 
wartości; mało w nim słów, ale dużo 
myśli. 
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= (r) 6 ż; ciu wychodźców 
poleakich. W dniu dzisiejszym Toz- 
poczyuamy w „Kurjerześ druk całe- 
go szeregu artykułów „Z Parany i 0 
Paranie“, traktujące o wychodźctwie, 
pióra adw. przys. p. Michaia Pankie- 
wicza, stala zamieszkałego w mieście 
Palmeira, w Paranie. 

= (1)0 pojęcie firmy. W 
sferach handlowych omawiane jest o- 
beenie szeroko znaczenie „firmy“ i 
zamierzone są starania © wypracowa- 


nie nowych projektów prawodaw- 
czych odpowiadających potrzebom 
Ży la. , 


Pojęcie firmy należy do liczby 
na; bardziej nieokreślonych, mimo że 
słowo jest jednem z podstawowych 
zasadniczych w słowniku kupca. 

W prawodawstwie rosyjskiem 
niema pojęcia firmy. Zycie już daw- 
no ustaliło określoną realną wartość 
tego pojęcia. W firmie krystalizuje 
się, cała reputacja i dobre imię przed- 
siębiorcy i przedsiębiorstwa, przed- 
stawiające nie tylko moralną wartość, 
lecz i duże znaczenie pieniężne. 

Według prawa jednak niewiado- 
mo co to jest firma, do kogo należy, 
kto ją dziedziczy, kto ią wyłącza, 
Wszystkie te pytania życia praktycz- 
nego nie znardują odpowiedzi i życie 
przy spółdztałaniu niewielu wyjaśnień 
senatu stara się przysposobić jakie 
takie formy prawa i zastosować je w 
wypadkach analogicznych. 

Tymczasem zaś czekać nie moż- 
na. Państwo w znaczeniu handlowo- 
przenyysłowem idzie tak szybko na- 
przód, że handel nie może pozosta- 
wać uadal bez prawodawczego okre- 
ślenia pojęć zasadniczych. Ten za- 
męt pojęć, to niezdecydowanie form 
prawnych, które powstają skutkiem 
deiektów i przemilczeń prawa, kosz- 
tują w kandlu bardzo drogo. 

Powstaje np. dom handlowy na 
okresiony termin. Następnie strony 
się rozchodzą. Czy można sprzedać 
firmę? Kto jest jej właścicielem jeśli 


jeden z udziałowców umiera? To 
kwestje nierozwiązane w sposób 0- 
kreslony i tylko poglądy senatu na 


oddzielne wypadki praktyczne tworzą 
jaki taki czynnik regulacyjny. 

A przecież tirma jest taką samą 
żywą wartością, jak i wszystkie inne 
aktywa przedsiębiorstwa, 

Te wszystkie względy skłoniły 
przedstawicielstwo handlowe do roz- 
poczęcia debatów nad środkami któ- 
reby umożliwiiy przeprowadzenie po- 
żądanej reformy. 

= (d) Przyjazd guber a- 
tora. W tych dniach przybędzie 
do Łodzi gubernator piotrkowski 
szambelan Jaczewski, 

= (d) Zjazń budowniczych. 
Na ziazd wszecirosyjski, odbywają- 
cy się obecnie wąaloskwie, udał się 
również piotrkowSki budowniczy gu- 
bernjalny p. Miller. 

(0) Udogodnienie koleje» 


we. Ważne udowodnienienie dla pua- 
sużźerów na odnouze kolei kaliskiej, 
wprowadził obecnie p. St. Zołyński, 


własciciel kantoru wymiany na dwor- 
cu kaiiskim. Otworzył on przy kan- 
torze oddział międzynarod. Tow. wa- 
gonów sypialnych i przyjmuje zamó- 
wienia telegraticzne, (adres; Zołyński, 
Kalisz), na miejsca w wagonach sy- 
pialnych w pociągach, kursujących 
na przestrzeni Skalmierzyce—Berlin, 
oraz Kalisz—Łódź— Warszawa— Mos- 
kwa itp. Dla pasażerów na tych 
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ruchliwych liniach inowacja ta sta- 
nówi wielką wygodę. 

— (d) nowy rez'ład jazdy. 
W tych dniach zamknięto w Peters- 
burgu narade przedstawicieli kolei, 
zwołaną w celu opracowania nowego 
rozkładu jazdy na rok 1914-1915, 0- 
bowiązującego od 14 maja r. b. 

Jak już donosiliśmy, rozkład jaz- 
dy pociągów opracowany jest obecnie 
na cały rok. 

Na kolei fabryczno-łódzkiej nie 
zapowiada on dużych zmian. Pociąg 
Nr 32 odchodzący o godz, 7 min. 20 
będzie wychodził o godz. 7 m. 85, na 
czem zyska komunikacia z Piotr- 
kowem. Pociąg wychodzący 0 10 
rano z Łodzi będzi w Koluszkach 10 
min. 45, aby módz zdążyć na pociąg 
idący, z Warszawy do Piotrkowa. — 
Pociąg 5 m, 45 wiecz. będzie przy- 
chodził do Warszawy o godz, 8 (0- 
becnie 8 m. 28) co ułatwi bytność 
w teatrze. Bardzo zyskała komuni- 
kacja z Ciechocinkiem pociągiem wy- 
chodzącym z z Łodzi 5 m. 46 wie- 
czorem będzie można przybyć do 
Ciechocinka o godz. 11 m. 80 tegoż 
wieczoru, 

Pociągi z Warszawy do, Łodzi 
będą sziy bez zmiany, 

— (d) kowe bruki. Na ostat- 
niem posiedzeniu magistratu omawia- 
no opracowany przez inżyniera miej- 
skięgo na rok bieżący projekt wy- 
brukowania i odnowienia bruków na 
następujących ulicach: 

Odnowiony ma być bruk drew- 
niany na ul. Przejazd — od Mikoła- 
jewskiej do Widzewskiej; na Wi- 
dzewskiei — od Składowej do Dziel- 
nej; na Cegielnianej—od Wschodniej 
do Widzewskiei. 

Ulożono nowy bruk drewniany: 
na piacu Kościelnym — przed koś- 
ciołem N. Marii Panny, oraz na ul. 
Olgińskiej — przed gmachem cerkwi 
i przed gimnazjum niemieckiem, 

Bruk drewniany zastąpiony bę- 
dzie brukiem z kostek granitowych: 
na ul. Wiedzewskiej — od Przejazd 
do Kolejowej, na ul. Srednie) i Krót- 
kiej. 

Zabrukowane kamieniem polnym 
ulice: Dobra; przed cmentarzem ży- 
dowskim; Miedziana — od Przędzal- 
nianej do Wysokiej; Wysoka — od 
Nawrot do Rokicińskiej; Andrzeja — 
od Ludwiki do Łąkowej. 

Przebrukowsne kamieniem pol- 
nym: Inżynierssa, Wołowa, zaułek 
ul, Inżynierskie; Srednia od Widzew-, 
wskiej do Zagajnikowej. 

Kostkami granitowemi wybruko- 
kowane być mają ulice: Główna i 
Pańska od Andrzeja do Radwań- 
skiej. 

Koszta budowy tych bruków ob- 
liczono na 482,510 rb. 

— (d) O stan zdrowotny Ło” 
dzi. W magistracie odbyło się o- 
statuie posiedzenie komisji specjalnej 
wybrane) dla omówienia nadesiane- 
go przez gubernatora piotekowskiego 
projektu postanowień obowiązujących 
o stanie sunitarnym Łodzi. 

Komisja wniosła do projektu pe- 
wne zmuady, 

W tygodniu przyszłym odbędzie 
się w magistracie wspólna narada 
iekarzy miejsuich, obywateli, rad- 
nych } t. d, dla ostatecznego uchwa- 
lenia wspomnianego projektu, 

= (r) Uszczędności na ko» 
lei war=wied. Celem zniniejsze- 
nia ogólnych sum na wypłaty za 
wysługę lat, zarząd kolei warszawsko- 
wiedeńskie), poczynając od roku 1914 
wypłacać ma nadal pracownikom 
przypadające im pięć proceutza wy- 
sługę lat, nie od caikowitej sumy, 
lecz od sumy etatowej, bez dolicza- 
nia sum za poprzednie trzylecia. 

= (w) Ministerjum spraw 
wewnętrznych zażądało termino- 
wo od władź miejscowych ścisłych 
danych o wszystkich wydawnictwach 
perjodycznych, urukarniach i bibljo- 
tekach w kraju. 

= (d) Udnowienie magistra- 
tu. Wczoraj odbył się w magisira- 
cie przetarg publiczny na objęcie ro- 
bót przy odnawianiu gmachu magi- 
stratu. Roboty objął m. Piotrkowa 
E, Rosenszta'n, za sumę 13,990 ro. 

— (t) Ruch na kolei. Ruch 
pasażerski na iinji Łódź-tabryczna, 
według danych statystycznych wzrósł 
w roku ubiegłym o 85,000 osób w 
stosunku do roku 1912. Ruch towa- 
rowy natomiast zmiejszył się. 

(w) Przemysł ludowy. 
Wskutek propozycji oddziału ekono- 
mji i statystyki rolniczej przy głów- 


> 18 
nym zarządzie rolnictwa Tow. popie- 
rania przemysłu ludowego w Kró- 
lestwie -Polskiem, obecnie dokonywa 
próby hodowli pszenicy florenckiej, 
z której sitoma używana jest na wy- 
rób kapeluszy letnich. 

Materiał ten obecnie dowożony z 
Włoch jest drogi, wobec czego włoś- 
cianie, których towarzystwo nauczy- 
ło plecenia kapeluszy «łomkowych 
na sprzedaż do miasta, nie mogą 
wyrabiać ich taniej niż fabryki, 

Przy hodowli własnej słomy ka- 
pelusze włościańskie mogą konkuro- 
wać w cenie z fabrycznemi. Jedno- 
cześnie towarzystwo uczy tych kape- 


luszników sposobów bielenia słomy 


na sposób włoski, 

Od"czasu otwarcia działalności 
towarzystwa popierania przemysłu 
ludowego w Królestwie Polskiem, t, 
j. od roku 1907, towarzystwo ulegali-' 
zowało 76 *warsztatów tkackich i 5 
warsztatów do wyrobu kilimów. 

— (2) Z tramwajów miej. 
skich. Dziś, rozpoczął sią prawi- 
dłowy ruch tramwajów miejskich, 
które od tygodnia kursowały w znacz- 
nie mniejszej niż zazwyczaj liczbie, 
z powodu spalenia się kabla przy 
zbiegu ul. Dzielnej i Targowej. 

Publiczność odczuwała to bardzo 
poważnie, gdyż w tramwajach panom 
wał taki ścisk, że z trudnością uda: 
wało się zdobyć miejsce. 

-— (k) Zebranie obywateli. 
Jutro po poł, w lokalu przy ul. Wi- 
ianowskiej Nè 29, odbędzie się ze- 
branie obywateli widzewskich. 

Rozważane będą sprawy gospo- 
darki miejscowej. 

= (k) Nowa szkoła. Zarząd 
Tow. pomocy dla żydowskich éred- 
nich zakładów naukowych uzyskał 
zezwolenie władz na otwarcie i u- 
trzymywanie w Łodzi 8-klasowego 
zakładu naukowego oraz szkoły jedno- 
klasowej. 

= (k) Z Tow. opieki nad 
młodzieżą. Jutro, w lokalu przy 
ul. Konstantynowskiej nr. 4, odbędzie 
się zabawa członków Tow. opieki nad 
młodzieżą. 

— (d) 990,000 rb. pożyczki. 

Zarząd tow. akcyjnego „(iraud-Hotel* 
zwrócił się do łódzkiego miejskiego 
Tow. kredytowego z prośbą o wyda- 
nie na nieruchomość Tow. przy zbie- 
gu ul. Piotrkowskiej i Krótkiej, po-. 
Życzki w sumie 900,000 rb. Tow. kre-' 
dytowe istnieje w Łodzi lat 41, leca 
po raz pierwszy dopiero zwrócono się 
do niego o tak poważną pożyczkę. 
- (r) Czytanki dlą dzieci 
Jutro d. 18 b. m. o godz. 2 i pół po 
poł., odbędą się staraniem „Wiedzy“ 
następujące czytanki dla dzieci: w 
sali Ueyera przy ul. Piotrkowskiej, 
nr. 289 „Przygody chłopca“, w sali 
zaś Poznańskiego przy ul. Ogrodowej 
nr. 18 „Mały Eskim*. Czytanki będą, 
bogato ilustrowane obrazami nikuą- 
cymi, 

Wejście na czytankę po 2 kop. 


= (r) Fogadanita naukowa, 


Staraniem Tow. „Wiedza“, jutro 18 
b. m. o godz. 4 po poł, w sali Geyera 
przy ul Piotrkowskiej nr. 289, odbę- 
dzie się pogadanka naukowa dla do- 
rosłych p. t. „Jak ludzie nauczyli się 
pisać i drukować“, którą wygłosi p. 
A. Kotynia. Pogadanka ilustrowana 
będzie obrazami niknącymi. 

Wejście po 5 kop, a dla człon-. 

ków Tow. „Wiedza“ bezpłatnie. 
(k) Z Tow. pożyczek 
bezprocentowych. W środę 
wiecz., w lokalu przy ul. Pańskiej 
nr. 48, odbyło się ogólne roczne ze- 
branie członków Tow. 
pożyczek bezproceptowych. Zebranie 
w obecności 60 osób zagaił prezes' 
zarządu p. Józef Erlich. Na przewo- 
dniczącego powołano p. Józefa Szpe- 
ra, który na asesorów zaprosił pp.: 
I. Utmana, S. Feldmarka, 
czewskiego i H. Szlamowicza, sekre- 
tarzem był Henryk Heilborn. Tow. 
liczy 167 członków. Dochody Tow. 
wyniosły 737 rb. 50 kop., wydatki 
679 rb. 27 kop, pozostało na rok 
1914 — 158 rb. 23 kop. 
Pożyczek bezprocentowych u: 
dzielono 60 członkom, na ogólną su- 
mę 4,316 rb. Dyżurów nochych u 
chorych członków wykonano 152. 

Do zarządu weszli: Józef Er- 
lich, prezes, Józef Szperwicz, wice- 
prezes, M. Kolski, kasjer, L. Fried- 
man, sekretarz, członkowie: W. 
Friedman, Z. Wołkowicz, M. Himmel- 
farb, S. Goldberg, O. Chmielnicki, 1. 
Karmiał, S. Feldmark, L. Grosman, 
H. Baran, M. Zeman, kandydaci: Gh. 
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Baran, N. Jakubowicz, I. Waldman, 
I. Lewkowicz, M. Kasman, Do komi- 
sji rewizyjnej; L. Gerecht, M. Faler- 
man, M. Kinstler, kandydaci: M. 
Geldkopf, H. Lubocheński. 

= (k) Wystawa w muzeunmi 
nauki i szauki. Zarząd muzeum 
nauki i sztuki urządza w lokalu wła- 
snym przy ul. Piotrkowskiej nr. 91 
wystawę afiszy i plakatów. 

= (k) Kasy chorych w fae- 
brykach. Dziś wieczorem odbę 
dzie się zebranie pełnomocników od 
robotników iabryki Gustawa Geyera 
w sprawie zaprowadzenia kasy cho- 
rych, 

— Sprawa otwarcia kasy chorych 
w fabryce akc. Tow, IL K. Poznań- 
skiego, przy ulicy Ogrodowej posu- 
wa się naprzód, pomimo niechęci ze 
strony robotników. Wyznaczono iuż 
zebranie peinomocników od robotni- 
ków w celu opracowania wspólnie z 
przedstawicielami administracji fa- 
orycznej projektu ustawy kasy cho- 
cych nowego typu. 

Do istniejącej obecnie fabrycznej 

kasy chorych, utrzymuwane)j na 
koszt fabrykanta, robotnicy nic nie 
dopłacają, lecz wydawane w razie 
choroby zapomogi nie są też wystar- 
czające. 
. — W fabrycs braci Bukiet od- 
było się w dniu 16 b. m. zebranie 
pełnomocników w sprawie kasy cho- 
rych. 

(r) Z Tow. badań nad 
dziećmi. W uiedzielę, dnia 18 
o. m., o godzinie 4 po południu, od- 
będzie się w Sali Stow. , techników, 
przy ulicy Spacerowej Ne 21, odczyt 
p. Anieli Szycówny, z Warszawy, 
p. t „Ideały dzieci“. 

= (r) T. K. ©. przypomina, że 

` jutro, t. j}. w niedzielę d. 18 b. m., 0 
godz. 4 i pół po południu, w lokalu 
przy ul, Mikołajewskiej nr. 11, prof. 
Ludwik Krzywicki wygłosi odczyt, 
ilustrowany obrazami niknącemi p. t. 
„Podbój przyrody“, 

Bilety wejścia od 10 do 50 kop., 
dla członków 5 kop. 

— (r) Ze Stow. nauczycieli. 
W poniedziałek, 19 b. m, 0 godz, 8 
wiecz, w lokalu Stow. nauczycieli 
chrześcjan przy ul. Konstantynow- 
skiej Ne 5, odbędzie się posiedzenie 
sekcji nauczania elementarnego. Wie- 
czór wypełni dyskusja na temat „Za- 
dania typowe“ 

= (k) Choinka Koła koleja- 
rzy. Jutro, w lokalu własnym, przy 
ul. Widzewskiej nr. 78, odbędzie się 
„choinka* urządzana przez pracowni- 
ków Koła kolei tabr.-łódzkiej. 

(k) że Stow. spożyw. 
„Zerza, Stow. spożywcze „40- 
tza“ z dniem 14 b, m, otworzyło 
czwarty swój oddział i filję sklepu 
aa ul, Mazowieckiej nr. 8. 

(r) Zebranie 

piekarskich. W niedzielę, 18 b, 
w. o godz. 2 po poiudniu, w sali 
Resursy rzemieślniczej przy ul. Wi- 
dzewskiej N: 117, odbędzie się ogól- 
ne zebranie roczne czionków związ- 
ku pracowników piekarskich, 

Porządek dzienny zebrania obej- 
muje sprawozdanie z działalności 
związku za rok ubiegły i wybory za- 
rządu, wobec czego pożądany jest 


czeladzi 


= mę! 


o godz 
ciężkich cierpieniach, przeżywszy lat 52, nieodżałowany nasz ojciec i dziadek 


sfe, 
Józef Opieliński 


Towarzysz Sztuki Drukarskiej. 
Wyprowadzenie drogich nam zwłok ze szpitala Czerwonego Krzyża 
ementarz katolicki nastąpi w niedzielę, dn 
smutny len obrzęd zaprasza krewnych, przyjaciół, kolegów i znajomych pozostała M 


3 Wyprowadzenie zwłok z domu przy ulicy Ogrodowej N 86 
» na stary cmentarz katolicki nastąpi w niedzielę 18 b. m. o godz, 4-ej 
po poł. o czem zawiadamia krewnych, przyjaciół i znajomych pozo- 
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Wypadki. 


— (0) Także kupująca. Wczo- 
raj po południu, do skiepu z obu- 
wiem Waleriana Kowalskiego, przy 
ul. Przędzalnianej Ne 56, weszła w 
celu kupna bucików jakaś młoda 
dama, lecz nic nie kupiwszy, wyszła. 

Po wyiściu jej Kowalski skon- 
statował brak jedne) pary bucików, 
wartości 10 rb, wobec czego puścił 
się w pogoń za „klijentką* i zatrzy- 
mał ją przy pomocy przechodniów. 

Odprowauzona do cyrkułu „dama“, 
okazała się znaną złodziejką, Janiną 
Rutkowską. 

Skradzione buciki 
brano. 

— (p) frzy pracy. W fabry- 
ce przy ul. Karola Mè 88 złamał w 
trybach maszyny lewą rękę robotnik 
Andrzej Rudnicki. 

Odwiezżiono go na 
szpitala Częrw. Krzyża. 

— (p) Slizgaw:ca, Przy wsia- 
daniu do tramwaju na ul. Piotrkow- 
skiej Ne 14, poślizgnęła się wczoraj i 
zwichnęła prawą nogę robotnica Em- 
ma Rode, lat 26. 

Pierwszej pomocy udzielił jej le- 
karz Pogotowia. 

= (0) Kradzież obrazów. 
Niejaka Tatjana Pomazowa nakupiła 
w Łodzi różne obrazy treści religij- 
„nej i chcąc je wysłać do Cesarstwa, 
oddała je w dwuch skrzyniach do 
odwiezienia na stację iabryczną ja- 
kiemiuś właścicielowi resvrki, a sama 
pojechała na stację. Woźnica jednak 
na stację nie przyjechał, gdyż praw- 
dopodobnie przywłaszczyt sobie te 
obrazy, 

Odszukaniem go 
cja. 

= (0) Na stary sposób. One- 
gdaj wiecz., . powracająca z iabryki 
przy ul. Ogrodowej, robotnica, Anto- 
nina Kluska, okradziona została z ca- 
łotygodniowego zarobku w sumie 4 
rb., za pomocą znanego już sposobu 
podrzucenia woreczka, 

K. spostrzegła kradzież, gdy 
sprawcy jej, jakaś kobieta i niezna- 
jomy miężczyżna, odeszli. 

Policja, zawiadomiona o wypadku 
ujęla jednakże oszustów, znanych 
specjalistów tego rodzaju operacjach: 
Marjannę Szulc i Józeta Kaczmarka, 
od których odebrano już tylko 2 rb, 
i kilkanaście kopiejex—resztę prze- 
ili, 

i = (r) Rezbiegany koń. Na 
ulicy Andrzeja rozbiegał się koń, 
który z wyrwanym dysziem z wozu 
wpadł na Zielony Rynek i tutaj stra- 
tował woźnicę Józefa Kaczkowskiego 
Uderzony dyszleni uległ roztrzaska- 
niu czaszki, 

Przewieziony do szpitala Kacz- 
kowski wkrótce zmarł, 

(o) kradzieże. Z miesz- 
kania Antoniego Kiimarka, przy uli- 
cy Żarzewskie) Ni 28, niewiadomi 
złodzieje skradli różne rzeczy, war- 
tości 800 rub. i gotówką 156 rub. 

— Z mieszkania Anny Przybyl- 
skiej, przy ulicy Juljusza NM 12, 
skradziono garderobę, wartości 800 
rubli, 

— Z mieszkania Feliksa Maczew- 
skiego, przy ulicy Wólczańskiej M 


od niej ode- 


kurację do 


zajęła się poli- 


256 rb. | 


Me yd a | 


nicy berlińskiego 


137, skradziono różne rzeczy wartości 


— Z mieszkania Fajgi Białogór- 
skiej, przy ulicy Młynarskiej N 9, 
skradziono różne rzeczy, wartości 
125 rb, | 

— Z mieszkania Chila Monszaj- 
na, przy ulicy Srednej Ne 65, skra- 
dziono garderobę wartości 140 rub. 

— Z warsztatu Zelmana Epstei- 
na, przy ulicy  Magistrackiej Ne 5, 
skradziono plusz, wartości 150 rub. 


Zamiejscowa. 


(k) Nowy telefon w o= 
kolicy. Od dnia 1 lutego roku 
bież., staraniem obywateli gminy 
Lućmierz, zostanie przeprowadzona 
linja telefoniczna od Zgierza do Pro- 
boszezowic, Aparat telefoniczny zo- 


stanie umieszczony w  kancelarji 
gminnej połączony 7 łódzką siecią 
teletoniczną. 


=- (zy Tow. pożyczkowe” 
eszcztneściowe w okolicy. 
W tych dniach w Łęczycy, przy tam- 
tejszem kółku rolniczew: otwarte Zo- 
stało. rolnicze Tow.  pożyczkowo- 
oszczędnościowe p. n. „Niwa“. 

Tow. to wydaje rolnikom pożycz- 
ki na kupno ziemi, maszyn, narzędzi, 
nasion i nawozów sztucznych. 

Sądząc z obrotów jakie osiągnię- 
to w ciągu pierwszych dni, działal- 
ność Tow. rozwijać się będzie bardzo 
pomyślnie. 

= (z) Mosacizna ukazała się 
wśród koni we wsi Dalków, w gmi- 
nie Czarncnin, jedną sztukę chorą 
zabity. Sztuki podejrzane izolowane. 


Że sceny i estrady 
Teatr Folski. 

Dziś, o godz. 8 m. 15 wieczorem 
po raz pierwszy głośna nowość Algo- 
ty Saanberga p. t. „Król bawełniany*, 
która cieszy się .na scenach amery- 
kańskich nadzwyczajnym powodze- 
niem, 

Wieczór uświetni występ znako- 
mitego artysty p. Romana Zelazow- 
skiego w roli tytułowe). 

Nowa całkowicie wystawa. 

— W niedzielę po poł., o godz. 8 
na prośby licznej zamiejscowe) pu- 
bliczności, w 6 aktach  Rostanda 
„Orię*; wieczorem po raz drugi „Król 
bawełniany“, z występem p. Źelazow- 
skiego. 


Opera i operetko łódzka. 


Dziś, w sobotę, po południu po ce- 
nach najniższych, kasowy „Targ na 
dziewczęta”, z głośnym tańcem „Tan- 
go*, wieczorem benefis sympatycznej 
i wielce utalentowanej primadonny 
operetki, p. Lody Rogińskiej która 
na swój benefis daje po raz pierwszy 
głośną i melodyiną operetkę Falla 
p. t. „Piękna Kizetta*, 

Oprócz sympatycznej benefisan- 
tki udział przyjmują p. p. St. Claire, 
Skrzycka, Szczawiński, Ochrymowicz 
Grodnicki, Piekarski, Olasz i inni, 

— W niedziele, po południu, po 
cenach zniżonych, znakomita i pełna 
seen komicznych operetka Walenti- 
nówa „Monna Vanna“. 

Wieczorem po raz drugi „Piękna 
Rizetta“. 


Koncert popularny „Wiedzy! 


W niedzielę, dnia 18 b. m., wsali 
Koncertowej przy ul. Dzielnej Ne 18, 
odbędzie się 88-ci koncert popularny 
„Wiedzy“. Na program złożą się: 
gra na fortepjanje znanej nauczy- 
cielki muzyki, p. M, Jarzębowskiej, 
śpiew solowy p. S. Sieradzkiej, uczen- 
konserwatorjum, 
śpiew solowy znanego barytona ama- 
tora, p. Proppe,, występ kwartetu 
francuskiego i deklamacja p. Pierz- 
clilewskiego. 

Koncert uprzedzi pogadanka nau- 
kowa p. Pierzchlewskiego, .pod tytu- 
łem: „Ciekawe zjawiska w świecie*— 
ilustrowana przezroczami, 

Początek pogadanki o godz. 3 po 


poł, koncertu o godz. 4 po poł. Ka- 
sa otwarta od godz. 2 po poł. 
Ceny miejsc na koncert wraz z 


pogadanką: I do V rzędu krzeseł po 
80 kop, V do XII po 20 kop., pozo- 
stałe miejsca po 14 kop. 
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Proces 82. 


Z Piotrkowa donoszą, że głośny 
proces polityczny 82 oskarżonych o 


należenie do organizacji P., P. S. odè 


będzie się nie, jak początkowo pro- 
jektowano, w Piotrkowie, lecz w Czę- 
stochowie w początkach marca r. b., 
Będzie to sesja wyjazdowa IV depar:, 


tamentu karnego izby sądowej war- | 


szawskiej pod przewodnictwem p. Ba-' 
zylewskiege. | 

Wśród oskarżonych znajduje się 
głośny prowokator sukiennik. = | 

Oskarżeni przebywają w więzie- 
niach w Piotrkowie, Łodzi, Kaliszu i 
Łęczycy, oraz w cytadeli warszaw- 
skiej. Wśród nich są tacy, którzy 
odsiadują już karę więzienną lub od- 
bywają ciężkie roboty za inne prze-, 
stępstwa polityczne. Wszyscy zosta- 
ną przewiezieni do Częstochowy. 

Jest to już ostatni z szeregu 
wielkich procesów, wytoczonych gro- 
madnie organizacjom bojowym PPS. 
w Królestwie Polskiem. 0 


Sprawa B. hr. Ronikiera. 


Motywy wyroku w sprawie Boh- 
dana hr. Ronikiera i Feliksa Zawadz- 
kiego ogłoszone będą dnia 14 lutego 
r. b. Od tego dnia skazani będę mie- 
li dwa tygodnie czasu na założenie 
kasacji, 

Sprawa przesłana będzie do se- 
natu nie prędzej), jak w marcu. 

Jeżeli wziąć pod uwagę olbrzym 
materjał sprawy, przypuszczać moż= 
na, że na wokandzie senatu sprawa 
znajdzie się dopiero w lecie, w razie 
zaś skasowania wyroku przez senat, 
po.iowne rozpoznawanie sprawy przez 
izbę sądową nastąpić może dopiero 
na jesieni r. b. ; 


Co błyszczy, szybko mija! 
Są to liczne, w wykwintną szatę 0-- 


dziane, i również drogo opłacane pre- - 


paraty czyszczące, które codziennie 
ukazują się, aby pó krótkim czasie 
zniknąć z widowni, 

Lecz Woda Gorzka Franciszka 
Józefa w Oten (w Budapeszcie) i bez 
wszelkiej domieszki tak, jak wypftywa 
z ziemi, wysyła się tylko w nieuży- 
wanych butelkach szklanych, Praw- 
dziwą wodę gorzką Franciszką Józefa, 
która jest do nabycia we wszystkich 
aptekach składach aptecznych i skła- 
dach wód mineralnych należy uważać 
za środek idealny, który nawet przy 
dłuższem stosowaniu nie zawodzi 1 
dlatego też jest środkiem odpowied- 


nin do zwalczenia chronicznego Za- 
parcia. Jest wypróbowana i uznana 


przez badaczy i uczonych, jak: Bam- 
berger, Biermer, Cantani, Gernhart, 
Giovanni, Kleps, Krafft—Fting, Ku- 
ssmau, Leube, Leyden, Nussbaum, 
Porro, Rokitansky, Scanzoni, Semmola 
Sennator, Spiegelberg, Zweifel i przez 
wielu innych trojących nowe drogi 
w dziedzinie medycyny. r2049—1—1 


UMARŁ—ZDRÓW! 


Gdy nuda owładnie 
Wśród życia was burz, 
Pogrzebcie mnie druchy— 
Jam umarł i—jużl.. 

Lecz kiedy wesołość 
Nawiedzi was znów, 
Otoczcie mnie kołem— 

Ja żyję!.. jam zdrówi.. 


* 


Gdy trunków nie stanie 
Na dnie naszych kruz, 
Załobną pieśń wznieście— 
Jam umarł i—już!.. 

Gdy koniak Szustowa 
Przyniosą wam znów, 
Obudźcie mnie, bracia, — 

Ja żyję!.. Jam zdrów!.. 


* 


Gdy grosze ostatnie 
Na ten pójdą kusz, 
Wyprawcie mi serek 
Jam umarł i=-już!.. t 
Leca jeśłi kredytem 
Zaszczycą was znów— 
Wspomnijcie i o mnie— 
Ja żyjęt.. Jam zdrów... 
r2051—1—* 
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Bia straży ogniowych. 

PETERSBURG, 16 stycznia (p.). 
Jego Cesarska Mość Najjaśniejszy 
Pan raczył pozwolić wszystkim dzia- 
łaczom straży ogniowych, wchodzą- 
cym 21 lutego r. 1918 w skład Ce- 
sarskiego rosyjskiego związku po- 
żarniczego, na prawo noszenia jubi- 
leuszowego medalu, zatwierdzonego 
na pamiątkę trzechsetlecia panowa- 
nia Domu Romanowów. 

źjazd oświatowy. 

PETERSBURG, 16 stycznia. (P.) — 
Na ostatniem posiedzeniu wszech- 
rosyjskiego zjazdu oświatowego prze- 
wodniczący sekcji zakomunikowali 
przyjęte rezolucje. Zjazd wysłuchał 
tych rezolucji, nie głosowano jednak 
nad niemi. Przed zamknięciem prze- 
wodniczący, senator Mamontow za- 
komunikował, że zjazd wysyła naj- 
poddańszy telegram. 

Oznajimienie to przyjęto entu- 
zjastycznymi okrzykami. Na żądanie 
obecnych z udziałem nauczycieli i 
nauczycielek wykonano hymn, 

Następny ziazd zaprojektowano 
zwołać za 2 lata w Moskwie. 

PETERSBURG, 16 stycznia. (wł.) 
Po zamknięciu zjazdu oświaty ludo- 
'wej odbył się w Domu ludowym ban- 
kiet uczestników, 

PETERSBURG, 17 stycznia. (wł.) 
Ponieważ uchwały sekcji zjazdu 
oświatowego ogłoszono, ale ich nie 
zatwierdzono, większość sekcji wnio- 
sła przeciwko temu protest, przytem 
najostrzejsze rezolucje nie były na- 
wet ogłoszone. Uchwałę sekcji ino- 
ziemców ogłoszono tylko w jej czę- 
ści rzeczowej. Co do motywów jej, 
prezes zjazdu, Mamontow, zarządził 
tak, ażeby one nie były ogłoszone, 

Zagadkowe zwłoki. 

PETERSBURG, 16 stycznia (wł.) 
Dzienniki tutejsze donoszą, że wczo- 
raj w piwnicy maneżu oficerskiej 
szkoły kawalerji znaleziono nadpsute 
zwłoki człowieka niewiadomego na- 
zwiska, 

Według niektórych danych śmierć 
nieznajomego nastąpiła wskutek o- 
trucia alkoholem, 

Dzisiaj znowu znaleziono w tem 
samem miejscu inne zwłoki niezna- 
jomego mężczyzny. W sprawie za- 
gadkowych zwiok prowadzone jest 
przez władze wojskowe surowe śledz- 
two. 

Pożar fabryki. 

PETERSBURG, 16 stycznia, (wł). 
W fabryce urządzeń elekto-mecha- 
nicznych Dutfon wynikł pożar, któ- 
ry zrządził straty na rubli 250,000. 
Curiozum cenzury petersbur= 

skiej. 

PETERSBURG, 16 stycznia, (wł.). 
„Wiecz. wremia* donosi o ciekawym 
fakcie przepuszczenia przez cenzurę 
tutejszą do druku dwuch karykatur, 
które nazajutrz, posłane przez po- 
myłkę do tego samego urzędu — 
cenzura wykreśliła, 

Strejk kolejowy. 

LIZBONA, 16 (1)P.) Areszto- 
wano 30 strejkujących robotników 
kolejowych w chwili kiedy zamie- 
szczali zniszczyć plant kolejowy 0 17 
kilometrów od Lizbony. 


Zdobycze Essada baszy w Al. 
banji. 
PARYZ, 16 stycznia. 


(wł) — 
„Temps“ donosi, 


że powodzenie to- 
warzyszy dalej oddziałowi Hssada 
baszy w Albanji. Wzięcie przezeń 
Elbassanu oczekiwane jest lada 
chwila, 


Katastrofa wulka niczna w 


Japoni 

TOKIO, 19 (1) — (P.) Wsie na 
wyspie Sakuszimo zalane są wodą i 
zasypane piaskiem. Krater wyrzuca 
lawę i popiół w promieniu 4 wiorst. 
Około : Kagoshimy zniszczona jest 
wieś, złożona z 50 domów. Wybuch 
wulkanu ustaje. 

Strejk zecerów. 

WARSZAWA, 17 stycznia, (p.). 

Zecerzy kilku drukarni warszawskich 


rozpoczęli strejk — na wzór bezro- 
bocia zecerów w Krakowie. 
Trzy pisma nie wyszły. 
Toast Cesarza Withelma. 


BERLIN, 17 stycznia, (wł). Ce- 
sarz Wilhelm wydał na cześć swego 
zięcia księcia hrunszwickiego obiad 
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galowy; podczas którego wygłosił 
toast, zaznaczając, że obecnie Prusy 
i Brunszwik będą pracowały solidar- 
nie i zgodnie. Książę regent odpowie- 
dział w słowach dziękczynnych, o0- 
świadczając, że jego najpierwszem 
zadaniem będzie pielęgnowanie do- 
brych stosunków pomiędzy obu kra- 
jami. 
Francuzi w Turcji. 
PARYZ, 17 stycznia, (wł). „E- 
cho de Paris“ donosi, że przed 4 
dniami podpisana została umowa, 
mocą. której Turcja udziela koncesii 
na budowę linji Smyrna—Dardanele 
jednemu z banków paryskich. 
Echa tragedji w Poznań” 


skiem. 
POZNAŃ, 17 stychnia, (wł). — 
Śledztwo w sprawie zabójstwa w 
Dakowach Mokrych stwierdza, że 


hrabia. Mielżyński nie mógł widzieć 
swoich ofiar i rozpoznać ich z powo- 
du panujących w chwili dokonania 
zbrodni ciemności. 

Przy rewizji w garderobie hr. 
Mielżyńskiej wykryto około 20 listów 
dotyczących jej stosunku do Mią- 
czyńskiego i silnie ją kompromitu- 
jących. 

katastrofa na morzu. 

WIEDEN, 17 stycznia (wł.). — 
Jedna z angielskich łodzi podwod- 
nych „A7“ zginęła pod Plimouthem. 
Pomimo wszczętej natychmiast akcji 
ratunkowej nie udało się łodzi nawet 
odnaleźć. 

PLIMOUTH, 17 stycznia (wł.) — 
W zatopionej łodzi podwodnej „A7“ 
znajdowało się 40 marynarzy i 1 ofi- 
cer. Wszelka nadzieja uratowania o- 
fiar jest wykluczona, gdyż łódź znaj- 
duje sią na niedostępnej dla nurków 
głębi Wczoraj o godzinie 9 wieczo- 
rem zaniechano wszelkiej akcji ra- 
tunkowej. Przyczyną katastrofy mia- 
ło być nagłe zepsucie się pomp. 

Katastrofa kolejowa. 

PARYZ, 17 stycznia." (wł) Na 
linji kolejowej  Perpignan—Grisson 
zderzyły się dwa pociągi osobowe. 
Wielu zabitych i rannych.  Szczegó- 
łów jeszcze brak, 

Otwarcie parlamentu. 

szwedzkiego. 

STOKHOLM, 17 stycznia, (wł.) — 
W obecności rodziny królewskiej o- 
twarto wczoraj uroczyście parlament, 
Mowa tronowa zapowiada szereg re- 
form w zakresie obrony państwowej, 
sanitarnym i kulturalnym. Na cele 
wojskowe budżet przewiduje sumę 
54,916,800 koron. Pozatem zasługuje 
na uwagę pozycja 65,000 koron na 
budowe kościoła w Berlinie dla ko- 
lonji. 

Grecja ustępuje. 

VALONA,- 17 stycznia (wł.)— 
Rząd prowizoryczny otrzymał wiado- 
mość, że wojska greckie opuściły ob- 
wody epirskie Woskopaja i Koryca, 
rząd grecki zaczyna zatem stosować 


się do żądań trójprzymierza, zawar-. 


tych w odpowiedzi na notę Greya, 

Biskup przeciw posłowi. 

PARYŻ, 17 stycznia. (wł.) 
Biskup w Lille zawiesił w czynnoś- 
ciach duchownego Lemine'a, wybra= 
nego na wice-prezesa izby deputową- 
nych i cofnie zarządzenie w tym je= 
dynie wypadku, jeżeli poseł Lemmi- 
ne zrezygnuje z urzędu parlamentar- 
nego. 


Turcja i Grecjź. 

ATENY, 17 stycznia. (wł.)  Tu- 
reckie zbrojenia śledzone są przez 
rząd grecki z wielkiem zaniepokoje- 
niem. Rząd grecki ze swej strony 
przedsiębierze rozległe środki ostroż- 
ności i przygotowuje na wszelki wy- 
padek armię. Flotyla grecka, złożo- 
na z 4 torpedowców otrzymała roz- 
kaz czuwania nad wybrzeżami mało- 
aziatyckiemi, 


P F Ò 4 AAR à a å ń < 
N 18. 
Anarchja w Albanji. i 
WIEDEŃ, 17 stycznia, (wł) — Powróc 
Sytuacia w Albanji pogarsza się z 
każdym dniem. Nie jest wykluczo- $ t rec ner 
nem, że ciągłe zamieszki wywołają @ 


zbiorową 
carstw. 

Pomimo zaprzeczeń półurzędo- 
wych, faktem jest, że krążownik au- 
strjacki „Osepen* udał się na czas 
dłuższy do Valony. 

Za nim udadzą sią w najbliższym 
czasie okręty włoskie. Rząd prowi- 
zoryczny zwrócił się do komisji kon- 
trolującej z prośbą o wysłanie do 
Albanji wojsk międzynarodowych, 
gdyż nie czuje się już dość silnym, 
aby skutecznie bronić ładu i po- 
rząd ku. ; 

Rząd albański znajduje się w sy- 
thacji nader trudnej, z tego już po- 
wodu, że lzmail Kemal bej, który 
zdaje się być silnie .skompromitowa- 
ny przez udział w spisku na rzecz 
Izzeta paszy, nie chce ustąpić. Wy- 
stosował on nawet do „N. F. Presse* 
zaprzeczenie, obalające pogłoski, ja- 
koby podał się do dymisji. 

Essad pasza znów odnosi jeden 
sukces za drugim i rośnie w znacze- 
pie i wpływy. Zadał on ostateczną 
klęskę wojskom rządowym i pewnem 
jest, że Eibassan znajdzie się lada 
dzień w jego ręku. Nie ułega wątpli- 
wości, że jedną z głównych przyczyn 
tej anarchji jest ta, że książe Wied 
ociągąa się z objęciem tronu albań- 
skiego. 

Strejk w Afryce. 

KAPSZTADT, 17 stycznia. (wł.) — 


interwencję obcych mo- 


Wszystkie doniesienia władz prowin- 


cjonalnych mówią zgodnie o znacz- 
nem uspokojeniu i wygasaniu strej- 
ku, Pomimo to stanu oblężenia nie 
zniesiono jeszcze. 


Ze sportu. 


18 dzień turnieju. 


Wczoraj w turnieju sportowym 
cyrku „Dekadans* walczyli; 

Warga Janos z Wańkiem, który 
zwyciężył w 11 minut 10 sekund 
chwytem tour de bras, Murzuk zwy- 
ciężył Kóhlera w 7 min, 10 sek, chwy- 
tem tour de tete, Raul le Boucher 
zwyciężył Mańko w walce decydu'ą- 
cej w 14 m. 15 sek. Walka pomiędzy 
Wildmanem i Rajkowicem jeszcze nie 
została rozstrzygnięta. 


Choroby dzieci. 
Zawadzka 19. Telefon 16-11. 
WYDAC 111 a TLI KEK 1 S D p 

waQimet dentystyczny p 


E. Ńoprowski i3 


Piotrkowska 35 (w lok. zaim dawniej bg 
przez W. Sznycera) 1 

M. Leczenia i usuwanie zębów, abso- (N 
lutnie hez hóf». elektrycznością § 

. Plomby i sztuc.ue żzvy najnowszych $ 
*rzywych zę- , 


Piotrkowska 120 tel. 31-82 
Ur, med, 5. Aronson 


Przyjmuje: od 9—11 rano i od 4—6 
po poł., w niedziele od 11—1 


Biuro nauczycielskie 


KARPINSKIEJ 


WARSZAWA, Nowosienna 4-a 
poleca: Nauczycielki nauczycieli. , wychom 
w.wczynie, bony. freblanki. Sprowadza Fran 
cuski. angielki, niemki z dobrami rekomen- 
dacjami. r1551—5 -1 


RE © — ma 


TE 


Nowo-sotworzona 


ul. PIOTRKOWSKA 42. 
Leczenie, plombowanie, wyjmowanie 
zębów bez bólu. Lecznica otwarta od 
9 rano do 8 wiecz. Dla biednych od 8 

ile do 9 1|2 gratis. 
s Ea. 

Sztuczne zęby, korony złote, platyno- 
we, emaijowane mosty po cenach przy- 
stępnych Technik G. PERKIS 

Piotrkowska 42. 463—2 


s s a t6 
Pensionat „Savoy 
w Krakowie, ul. Krupnicza ak. 
urządzony z komfortem i oświet 


elektr. Łazienki. Telefon. Kuchnia wy- 
borowa. Ceny przystępne. 


LEKCJI GRY | 
fortepianowej, 


metodą ułatwioną, udziela doświadcezo na 


absolwenta konserwało: jum 


można od 6 do 7 wiecz. 

SZKOLNA 17, m. 8. rovt; II piętro 
adiis D EIT E a 
5 wa ji. PMWOLENA 

f © Konstantynowska 5. 
Ra Ewy Wejście przez sklep 
Eugenji*, tel. 25-01., specialista wycinania 
odcisków i wrośniętych paznogci, powróci 
s zagranicy * przyjmuje u siebie i poza domem 

Manicure i pedieure. 


Cyrk CEKADANS Targowy Rynek, telefon 21-68. 


Dziś sobota 17 stycznia 1914 r. 19-ty dzień Wielkiego | 


Y% 


świata, Węgry. Contra Waniek, 
Solar, mistrz Europy praga czes 
Radolfi Germanja. V para Uwag 
w turnieju contra Tom Jackson, 
zręczniejszy i najlepszy mis 


a. IV : 
a!!! Olbrzym największy i najcięższy 
Australja siła! ) c 
trz świata. Wspaniała technika. 


międzynarodowego turnieju walki francuskiej. | 
Dziś walczą! I-sza para. 
bez odpo, rr p | Rk 
otkanie to jest decydujące. * 4 
oiis oeaan orak zdemaskować się!!! Sawa Raj- 
kowić, olbrzym, Serbia contra Maska rzuciła, 
nie żądając ażeby pierwsze spotkanie było naznaczo- 
ne tylko z Rajkowiczem co też Jury uw i 
jąca! aż do rezultatu! Wildman, prawdziwy jedyny 


Aż do rezultatu! Decydująca! 
Za wspólną zgodą zapaśników 
Maska obowiązana w 


wezwa- 


II para: Decydu- 

ty owski cham. 
oznań. Ill para Köhler, Tyrol contra 
para Paganini, Włochy contra 


uw zględniło. 


contra Ulrich, naj- 


W niedzielę 18 stycznia. 4 | 
I para Handicap! termin 45 minutowy, w którym to czasie Rajkowió 


obowiązuje się pokonać Wildmana 
Sawa Rajkowić, cham. świata OZ 
ęgry. 
ująca aż do rezultatu. Maska contra Tom Jackson, 
Raul le Boucher, cham. świata, Francja contra Solar, cham. 
IV Decydująca! 
Decydująca! Mańko cyklop li, Warszawa con- 


ny żydowski cham. świata, 
Decy 
LI para 
Europy, praga czeska. 


Kvhler, Tyrol. V para 


deponując ze swej strony Rubli 50. 
k Serbia contra Wildman jedy- 
O premjum 50 rubli. II para 
Australja. 


Paganini, Włochy, contra 


tra Ulrich, cham. świata. Początek walk punktualnie o g. 10-tej wiecz. 


Dwa wielkie przedst, początek po połudn. 


o godz. 8. Dwoje dzieci 


bezpłatnie przy dorosłej osoby. 


Teatr „MINIATURE””, dawniej „lrania” Tel 35% 


Gościnny 

występ p. 
Dziś i dni następnych 
nowy program operetka, 


Farsa „Chrapanie. Z [ZAZU 


Józefy BOROWSKIEJ "iims 
„PĄSOWA RÓŻ 


W część koncertowo-kabaretowa. W każdą 


Aa” 


sobotę zmiana programu. 
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Nieodwołalnie tylko jdszcze 
dziś, jutro w poniedziałek de- | 
monstrowane będzie nieby- $ 
wałe dotychczas arcydzieło 


w 
/ kinematograficzne } 
PO * 
at Hauptmann [4 
TLANTIS” 


podług znanei powieści Gerharda Hauptmana 


Początek przedstawień: | 


ps Qziś o 4, 6, 8 i godz. wiecz. Pierwsze przedstawienie po ce» |. ł 
| nach zwyczajnych. Jutro © 2, 4, 6, 8, 10 godxy. wiecz. Pierwsze i drugie przedstawienie po cenach zwyczajnych, żę! | 
Ą kli 
i 

1 

Ceny zwyczajne! 
; 
, Dramat w 3 wielkich aktach w wykonaniu amerykańskich art, 


I KUBUS MURARZEM. “ges 


rogram: 
BIETY= 


Ba E > 
Ceny zwyczajneł 


ODWAZNI. "=" 


ME 


w 8 częściach, 


A | 
? 9999999909 
: ap a ©. I 
; Dziś demonstracja najnowsze- B 
lzieła Braci Pathe: $ 
go arcydzieła Braci Pathe: © 

| | 

e 

4 

€ 

* 

© 

© 

4 

$ 

@ 

i © 
e AM | a >4 
| 4 ORW A w 8 częściach ślicznie kolorowany. Wykonawcy: najlepsi artyści Ś sli EARR PAW Re pheta $ 

9 Z powodu kolosalneso powodzenia jeszcze tylko 3 dmi., Ceny zwyczajne. <p 

<>» Uprócz tego nowość dla zwolenników TARGO & 

3 gl è 
Ąrcyzabawne sceny komiczne a tańca Tango. N. B. „Tango-Mania” demonstrowana jest przy akompanjamencie najnowszej Tango muzyki, 4 

| Po raz pierwszy w Lodzi. & 
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ti AETIA WT r a 1 pribycne 


SPIESZCIE OBEJRZEĆ 
Zwierzyniec 
Piotrkowska li7. H 


PE AIIP ADERE Ke Dy AAEN 


"4 sy” 2-9 


1 


Pensjonat dla dorosłych w stacji klima- 
tycznej „INOWŁODZ nad PILICA 


egzystujący od lat 8-miu dobrze prosperujący — jest do wynajęcia 

na sezon 1914 r. Specjalna WILLA o dwudziestu kilku pokojach ume- 

blowanych. Duża werenda na jadalnię, z widokiem na Pilicę, 

3zosa od stacji Tomaszów.  oozta i telegraf otwarta od 22 

Lutego r. b. Wiadomość: Zielona 11 u Adw. przys, B. Eirencweig 
Teieton 12—18. 


aa 
Nauczyciel rosyjskiego w szkole BERLITZA 
L KRAŚNICKI udziela lekcji i korespondencji u siebie i u ucznia, przy- 
gótowuje uo egzaminów. Długoletnia praktyka wedlug metody Berlitza 
i przeumiotów według kursu gimnazjalnego. Wiadomość, Konstantynow= 
ska 46, m, 8 od 10—12 i od. 7—10 wieczorem. 4707-3 


Syndyk tymczasowy masy upadiości 
Moszka Woelia—Neliiielda 
e kupca miasta Łodzi 


Adwokat przysięgły Władysław Ctto 
Mig zamieszkały w m. Piotrkowie, 


Na zasadzie wyroku Sądu Okręgowego Piotrkowskie- 
go z d. 2 lipca st. st. 1918 r. oraz art. 502 k. h. wzywa ni- 
żej wymienionych wierzycieli powołanej masy: 1) J. G. Wein- 
berga 2) M. Jelenia 8) firmę M, Kleczewski i C-o. 4) A. Gut- 
sztelna 5) Ad. Szmidta 6) firmę Mędrzecki i 0-0, 7) M. Abla 
8) firmę W. Meister i C-o, 9) firmę Grosbardt A. Heiman, 
10) W. Neihausa, 11) firmę Rajchman A. Cygler, 12) N. Ko- 
ASi greit ie F. I. Zebina, 14) firmę Zyiberszatz i Bei- 
‘baum, 15) H, Brysza, 16) F. Keniga, 17) L. Sima, 18) S, Pru- 
szynowskiego, 19) 3. Weincigstora, 20) firmę Littauer i Hecht 
21) M. Szteigerta, 22) M. Wrocławskiego, 23) M. Domanowi- 
cza, 24) Libermana, 25) Z. Mokila, 26) D. Rosenblata, 27) 
W. H. Lurje, 28) A. Rundszteina, 29) H. Waltera, 30) A. Sil- 
tersteina, 31) S. Silbersteina, 32) M. Silbersteina 838) M, Neu- 
felda, 84) G. Lindenfelda, 36) S. Lipszyca, 36) I. Zorkow- 
skiego, 37) M. Berbińskiego, 38) firmę Rejchman, i Halpern, 
89) H. Hesner, 40) firmę Michalski i Reichert, 41) A. Pru- 
szyńskiego, 42) S. Chęcińskiego, 43 A. Han, 44) firmę Wer- 
ner i Strusse, 45 S. R. Frenkla, 46) firmę R. Rosenblat i Stej- 
xowski, 47) Wł. Kona 48) firmę Szteinberg i Rosensztein 
49) M. Librachta, 50) M. Lubińskiego, 51 J. J. Lubińskiego, 
52) I. Altmana, 53 L. Zimmera, wszystkich w Łodzi. 54) 
J. Baumchila, 55) Niemcewicza w Białymstoku, 56) M. Sei- 
densztadta, i 57) L, Fiszera w Konstantynowie p-tu Łódz- 
kiego, 58) E. Witelsona w Łasku, 59) Sz. Błonessa w War- 
szawie, 60) firmę -Grinberg i Chalfin w Kijowie, 61) firmę 
Tomaszpolski i Portnej w Bałcie, 62) M. Pińczewskiego, 63) 
W, Berlacha i 64) Ch. Neufelda w Będzinie, zamieszkałych 
jak również i wszystkich nieznanych zarządowi rzeczonej 
masy, ażeby w ciągu miesiąca jednego, od daty niniejszego 
ogłoszenia licząc, stawili się osobiście lub przez przez peł- 
nomocników, przed powołanym wyżej syndykiem i oświad- 
czyli na jaką sumę i na mocy jakich tytułów uważają się 
za wierzycieli upadłego Moszka Wolfa Neufelda i aby mu 
wręczyli dowody usprawiedliwiające ich pretensje lub zło- 
Żyli takowe do aktu wydz. I Cywilnego Sądu Okręgowego 
Piotrkowskiego Ne 1 refer. III--1918 r., gdyż po bezsku 
tecznym upływie powołanego terminu z pretensjami swoje- 
mi —- sprekludowani zostaną. 

w. OTTO. 


Tylko za į rub. 75 kop. En SN 
wysyłam za zali- 


czeniem po oirzy- | Rzeżączce (<ryprowi) 
manju oostalunsu | najnowszy środek „SALO“- 


pm 
az 


piękny męż. kie- ko j a Siy ' L y ly EG 
szou. zegarek, | gga CA u 
anker, pat l-go | działa szybko i stanowczo i we 


gatunku. czar ang. 
staili na 15 kamien 
00 rakrocenia usz 
kiem raz ną 36 
godz , ze szkłem które chroni od ku- 
zzu | pęsnięcia, wyregulowany co do 
minuty z gwarancją na 6 lat Do 
każdego zegarka dodaje się heze | 
płatnie elegaucka dewizsa z breio* 
klem. Przesyłka do 4-ch sziuk 45 k. 
Adresować: Skład zegarków 5. Ku 


dlug zaświadczeń lekarzy. uważa- 
ny jest za środek racjonalny, Spo- 
sob użyca dołącza się. Prawdziwy 
tylko w metalow. pudełku po 1 rh. 
ipo l rb 80 «op. 
Działa skutecznie tak w wypad 
kach ostrych jak i curonicznych 
iw niedługim czasie usuwa naj- 
uporczywszą ciecz 
Skład: Petersuurg, ul. Raziezża 
de 7, aptera B, Konhejma. Jest we 


szer, Warszawą ul. Slisca 24 | wszystkich aptekach. r2017 —17 
Uwaca! Bez ryzyka. o ile się nie iaONEWAZNN 
spodoba przyjmuję z powrotem : 
r2053—10 Br. med. 


Doktór men. 


polestaw Kon: 


powrócił, 
Choroby uszu, nosa, gardła 
i chirurgiczne 
ul. Piotrkowska 56, 
Mr. telefonu 54—52, 
Przyjmnie do il rano 4—7? na Duy 
| Z EJ 


my materji) 
zawadzkiej. 


4—7 wiecz. 


©. %9_4 BER A +* B E A 
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D-r, Keman D Facs brokat 
przeprowadził się (senior) 


na ul. PIOTRKOWSKĄ No 68. 
Cuoroby uszu, nosa i gardla. Przy j- 
muje od 10—12 i od 5—7 po potud. 

Teleton 16-00. 2036-U no i od 6—5 wiecz 


i Wydawca mnókani książEw. 


R y h 
(| demonstrowa 


$ 


aa 


O = E a a a 
Ginieck 

Se $jęiecki 
Choroby wewnętrzne 
 mMerwowe specjal. 
(serca, płuc i preemia- 
WDLZZANSKA 2, róy 
Godz. przyjęc: od 9—10 r. iod 


r2014—0 


mieszka obecnie na ul. Prze» 
jazu «e, tront, l piętr. Vel. 17-14 
Godziny przyjęć od 9 i pół do 11 ža- 


WEGO: 
piw w 


rs an 
„nik | 


sakhi 


p S 


ORANGUTANG 


ny będzie tylko jeszcze jeden k 
tydzień wielka ilość wszelakich zwierząt 


Cielę O 


Fenomen 


Karmienie zwierząt o godz, 9 wieczór. 


SZ iFP SpR ~ 
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3-ch nogach 


a. ... SN 


Kto chce mieć pewność 


otrzymania prawdziwego buljonu MAGGE w 


4 ' 
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Lekarz dentysta 


A. Genżar 


mieszka obecnie 


ul. Piotrkowska 82, 
Tejet. 27-87. 


Um, Wie U. 


i y 39 FR 
ji. júaryolis 
JUNIOR 
Zielona 6. Tel. 6-13. 
Choroby żołądka i kiszek. 
przyjmuje od 9—11 rano i od 4—5 
po poł rl—5390 


manns. aa maD 


i? i) p Sł; R P 
ur. boguslawski 
b. ordy nator szpitala S-go Du 
cha w Warszawie przeniósł 
się z Warszawy do Łodzi 
choroby Kowiee przyj- 
muje od 4 do 6 po południu 
Przejazd x 85 


Ür. $. $zmitkind 
Srednia Juz 3. 
Specjalista chorób skórhych, 
wenerycznych (stos. 606) i kos- 
metyki lekarskiej (włosy, twarz 
etc.) 


przyjmuje od 8 i pół do1li pół rano 
4, Uo 9 wiecz. 


aa 


Lesarz-we.ery arji 


Szymon Wslman 
Nawrot 7, tel. 13-31 


porady w zakres iecznictwą wono- 
uzące, szczepionki djagnosty czne 6% - 
spertyzy., 


= zw A p 
| 
s 
s 


Jr gej, W, KOLE 


ul. Piotrkowska. Ne 71. 
Uloracy serca i plu; 
przyjmuje od 10—11 po poł. od 4—€ 

Teletonu nr. 21-19. 


Doktór 


[e Ś 
eon GTOSSIAL. 
Lo U AELE 
Choroby wewnętrze i nerwo- 
we, mieszka obecnie Piotrkow- 
ska 88. Telefon 34-31. Przyj- 
muje od 9 do 11 rano i od 4-6. 


Choroby skórne, twene= 
ryczne i nieinoc piciową 


he « a y =æ 

WF LEWKOWÄCZ 

Leczenie trypra bez szpryco= 

kaks GI 
Przy syphilisie stosowanie prep. „606 
i p914“ Levzenie eiestrycznoś cią i m 
sażem wibracy jnym. 

Ko:siauty:owsxa I2 
0-60. tcairu Selia. 

01 wl i od 6—5. dla pań od 5—€ 
niedziele vd 9 do 4, 2701 —t 
la Pan osobna poczekalnia. 


"W arukarni St. Książka, Zschodnia 87 


buljonu MAGGI=5* w 


„krzyż <> 
MAGGI, 
Wszędzie 


Lecznica 


Rer. 3. Steinberg 


Benedykta Me 3 telefon 22-52 


Odaziaty: Ortopedyczny, Roent- 
genologiczny, Swiatło-leczniczy ielek 
tryczny 
Skrzywienia kręgosłupa, choroby 
kości, mięśni, choroby nerwowe etc. 
Gouziny przyjęć 10—12 i od 4—6 


Boektór 


W. LUTKIENICZ 


Choroby skórne í weneyczne 


przeprowadził się. mieszka obecni 
. kawrot fir. l. 
9—12 r. i 5—8 pp. 
Panie od 4—%5 pp. 


loztór 


Eugena KE RE R-oERSZUMI 


 PUWRYUCIŁAĄ, 
Choroby kobiece 


Przyjmuje od 9-11 rano i od 3-6 pp 
w Niedzieię do 12 e) przed połud. 
BIOTRKKOWSKA 121; telet. 13-67 

151—0 


Ogłoszenia drobne: 


e WY ZNOW. RZEK HOT POOR 4 Za AOZZRWOAANA I B 


A ŻA „, « Buchalter rutynowa- 
LJ Bum ny b. urzędnik ban- 
kowy, wychowaniece wyższej szkoły 
hanuliowej, posiadający znajomość ję- 
zysów miejscowych poszukuje posady 
Łaskawe zgłoszenia uprasza się nad- 
syluć do Administracji „N. Kuriera 
Łóazkiego* pod „buchalter-xorespon- 
deni’, VAENE AAN 4504-0 
FA Urządzenie do mieszkań: sy- 
m pialnie, stoiowe, kuchnie sprze- 
daje najtaniej, Karsut, stolarnia, Pań- 
ska 74, magazynu, Pańska 99. 4656-4 
44 Meble różne z czterech poko- 
m ow i papuga gada ąca baruzo 
tanio zaraz do sprzedania Karola 
8-1v, 4673—10 
Meble rożne sprzedam tanio 
m uuveriuatorska 2u m. 44 oficyna. 
4131—3 

kb? sprzedania maly s«lep Z towa- 
rem łokciowym ulicą Wi: zew 
ska Ne 193. 4743—2 


kw? SjrŁeJauia uzywana dębowa 
otomana kryta zielonym moke- 
'lapicer Łacuodnia 3y. 
E a TENE NE; i Le, 
À TUR Garderoba, łóżka z matera- 
cami, uiuywalnia, nocne stoli, 
kredens, stół, krzesła, otomana, olej- 
ne obrazy. salonowy garnitur, mà- 
choniowy, bibloteka, biurko, kawa- 
lerską szatę, lustro i szaty. Sprze- 
daję zaraz za bezcen. Skwerowa 5. 
m. 9 


a -eruch MOS niUTOWAAU Z ponar 
£ nią do sprzedania bardzo tanio, 
w Wiuzew e za niciarnią, Wilauow- 
Sna „e 6. Wiadomość, Żelazna Aż 9, 
47U5—3 

O | majom A ALETI OPOE a AM mó _— 
p. yna murowana z 10 ciu miesz- 
W a ú do sprzedania tanio i ną 
dobrych warupsach UL Wójtowska 
14, za Górnym Kynxiem. Wiad >mość: 
u gospo darza, Paska 8. 471371—3 
apsoba znająca gospodarstwo do- 
w mów e I kuchenne, przy ,mie miej- 
sce gosp dyni. babjanice, Zamkowa 
dom nu. erta. Borkowski 4765—1—l1 
gor” ii są robotnicy do  wszel- 
«ich r »vót punczoszuiczych, 4gia- 
szać Się u0 lavryki, Drewnowska 42. 
46Y9—2 

HEENTENIZZEĘCEWA . . .JZPEWĘCWAMEINW WE IEZUIY I lima mma „A 
„„gOW4eu./ Ucel na prak ykę du 
zaślaui tryzjerskiego. Przędzal- 
niana W 90 41747 —3-—1 


tem. 


Redaktor ody 7Fddalay, dam Sórnoki.. 


Orawy: 


Zielona NM 5 m. 7. 2 


kostkach, niech żąda przy kupnie wyraźnie 


kostkach i zwraca przytem 


baczną uwagę na tą nazwę i markę ochronną 
gwiazda“. 


Inne kostki nie są wyrobu 


do nabycia. 


ZN. o 
"FA p 


RE 


jposzukuję pożyczki od 84010 
tysięcy rubli na nowy dom przy, 
ul. Warszawskiej w Pabianicach, na' 
I-szy numer hypoteki po Towarzy- 
stwie. Dom oszacowany na 26.000, 
rubli. dochodu daje 2,000 rubli rocznie. 
Ktoby ehciał pożyczyć niech na- 
deśle wiadcmość do „N. Kuriera, 
Łódzkiego* Zachodnia 37 pod „Ośm, 
tysięcy“ $ 
o rośby. sprawy karne. apelacje,’ 
kasacie. kontrakty, korespodencje' 
różnego rodzaju do instytucji rządo= 
wych i prywatnych. Dawid Maków 
Widzewska 36. —_3350—1 
otrzeony uczeń z przyzwoitej ro- 
dziny w wiesu 14-16 L do tech= 
niki den ystycznej Wiadomość: Piotr< 
kowska 165 dentysta 8. Bette. y 
: 4752—3' 
memea Z ae a 
„+/05żUsu ę zaraz 100) rupii na I-szy 
numer hipoteki; hipotexa czysta, 
wyregulowana. Ul. Szopena NM 37. 
4131—2—1 
„wOSZUKUjĘ ©UUJ rb. na l uumer Ni- 
Ł potexi bez towarzystwa, P. M. 
4132—3—1 
„.yoszusuję ajentów zdoiuych z pen- 
sią, do sprzeuan a maszyny do 
szycia Zgłosić się Zieiona Aż 5. sklep 
kolonialny. NOWA 4722—3 
w )oszukuię się inteligentnej ireblan- 
ki na stałe do dwuch chłopców. 
4754—Ą 
yg OSZUKUJE Slę du pięCioieLiej UZLeW- 
czynsi freblansę na zajęcia po 
południowe. Dowiedzieć się można 
od 2-4 u Fiszmana Południowa A 20, 
<;zqklep kolonialno uystrybucyjny ze 
uw sprzedażą węgla do sprzedania 
zaraz z powodu nabycia innego inte- 
resu. Rybna 5, przy Lutomiersciej, 
: 4735—4 
„„jyprukiysowany iusynier, po- 
szukuje dla wspólnej pracy 
techniezne) nandiowca posiadającego 
3 tysiąca. Olterty s65. _ 4740—2—1 
tysi” miynarski bardzo zdolny 
poszucuje miejsca w miynie 
parowym lub wodnyin. Oferty: w re- 
dakcji pod „Werpir*, 4746 SA 
ap lampy benzy owe w aobryin sta- 
nie do sprzedania. brzyuzalnia- 
na M 95, zasład iryzjerski. 4745 —3 
,augluął paszporu wyuany Z guy 
áa |)ziałoszyn, pow. wieluńs«iego, 
gub. galisziej na imię lgnacego Le- 
Wandowskiego. 4143—3—1 
‘y ginal paszport wydany z gminy 
śm Górka Pabjanicxa pow. iaskiego 
gub. Piotrwowskiej na imię Stefana 
Kzepkowsgiego. 4750—3—! 
„ agiląt pa-zport wydany z Osady 
dia źłoczew, pow. Sieradzciego, gub 
Kaiisziej na imię Aleksanury Stowi- 
KOWSKIEJ. 4155—8—1 
agiiiąi paszport, wydany Z Ma 
Śm gisiraiu m, Łodzi, na imię Antos 
niny Knas, 4129—3—1 
= aginąt paszport, wydany z gminy. 
bm Niewiesz, pow. turecki, gub Kae 
liskiej, na imię Jozety Grubsaiej. > 
4151—3— 
ża paszport, wydany z gm, 
Wieigomłyny. pow. noworadom- 
sxiego, gub. piotrkowskiej, na imię! 
Anny Urbeńczyk. 4142—4 
«= ,aginęła karta od paszportu, wy, 
Śla dana z tabryki Weissa na imię 
Józeta Piotrowskiego. 
~ aginęia karta Od paszportu wyda: 
śm na z labryki Jakóba Lichtenstei- 
na na imię Heleny tiutwowskie). 
+108-—1—3) 
>y aginęła karta oü paszportu wyda: 
éin na z tabryki Poznaąńs«iego ne 
imię Ireny Zawisza j3 E i Y n 
(0 sprzedania anlasser do pię 
kj ciokounego motoru zupelnie no: 
wy Wiadomość: ul. Konstantynow: 
ka N 15 na parierze w olleynie 
stania sień. 37u4—0 


Śri tede Śr 


| aa 


